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P itT arln la łn 1 QPONMLKJIHGFEDCBAek sp ed . m iesięczn ie l,2 0 zł zo d n o sze-  
I rZ C U p la ld i n iem  p rzez p o cz tę 2 0 g r. w ięcej. W w y ­
p ad k ach n ieprzew id z ian y ch , p rzy w strzy m an iu p rzed sięb io rstw a , 
z ło żen ia p racy , p rzerw an ia k o m u n ik ac ji, ab o n en t n ie m a p raw a  
żąd ać p o zate rm in ow y ch  d o sta rczeń g aze ty , iu b zw ro tu cen y  ab o n a ­
m en tu . Z a d zia ł o g ło szen io w y red ak c ja n ie o d p o w iad a . R ed ak cja  
i ad m in istrac ja : u l. M ick iew icza 1 . T elefon 8 0 . K o n to czek o w e 
P . K . O . P o zn ań  2 0 1 ,2 5 2 . —  R ed ak to r p rzy jm uje o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

O —  ■ Z a o g ło sz . p o b iera się o d w iersza  m m . (7
**y iU O A C llla« łam .) 1 0 g r, za rek lam y n a str. 4 -łam . w  
w iad o m o śc iach p o to czn y ch 3 0 g r n a p ierw sze j str. 5 0 g r. R abatu  
u d zie la  się  p rzy  częstem  o g łaszan iu . „G ło s W ąb rzesk i" w y ch o d zi  
trzy  razy  ty g o d n . i to : w  p o n ied z ia łek , śro d ę i p ią tek . P rzy sąd o - 
w em  śc iąg an ia n ależn o śc i rab a t u p ad a . D la w szelk ich sp raw  sp o r­
n y ch w łaśc iw y  jes t S ąd  w  W ąb rzeźn ie . Z a te rm in o w y  d ruk , p rzep i­
san e m iejsce  o g ło szen ia  ad m in istrac ja n ie o d p o w iad a .
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A n tysp o łeczn y  
ch arak ter n aszych  

k arteli
C zas sk oń czyć z d otychczasow ą ich p o ­

lityk ą!

D ysku sja p u b liczn a w  sp raw ie an ty ­
sp o łecznej d zia ła ln ości n aszych k arteli 
m e m oże zam ilk n ąć, d op ók i m e od n iesie  
zd ecyd ow an ego  zw ycięstw a . S tan ow isk o  

sp o łeczeń stw a  jest w  tej sp raw ie jed no ­
lite. C ałe on o —  z p om in ięciem  garstk i 
b ezp ośred n io za in teresow an ych  —  w ola  

o zd ecydow an ą ob n iżk ę cen n a w yrooy  

p rzem ysłu sk artelizow an ego i o u zdro ­
w ien ie tą d rogą  p rod uk cji, gd yż ob n iżk a  
cen  i ty lk o  on a m u si od d zia łać ożyw czo  

n a k on su m cję.
Ś cisłe d an e sta tystyczn e, w yn ik i an ­

k iet, w yd aw n ictw a in sty tu tu .B ad an ia  

K on ju n k tu r G osp od arczych  i C en  u stali­
ły  ju ż p on ad  w szelką  w ątp liw ość d zisiej­
szy stan rzeczy , k tóry m e d a się d łu go  

u trzym ać b ez n ajw ięk szej szkod y d la  
sp ołeczeń stw a i sam ych za in teresow a ­
n ych  p rzem ysłów .

Jeżeli zestaw im y  cen y  z  gru d n ia  1928  

z ob ecn em i, a  raczej —  ściśle  m ów iąc  —  
z cen am i z gru d n ia r. u b ., otrzym am y  
ob raz n iezm iern ie ch arak terystyczn y . 
K on statu jem y p rzed ew szystk iem  o lb rzy ­
m i sp adek  cen za p łod y ro ln icze: zb oże  
sp ad a w  cen ie o 41 ,8% , m ąk a, k asza i 
otręb y 37 ,4% , zw ierzęta rzeźn e 58 ,1% . 
S p adają rów n ież su row ce i artyk u ły  

n iesk artelizow ane: sk óry o 67% , d rew ­
n o  sosn ow e  su row e  o  54 ,4% , ceg ła  o  38 ,7  
% , su row ce i p ółfab ryk aty za leżn e od  

zagran icy  o  56 ,7  % , R ów n ocześn ie w szy ­
stk ie artyk u ły p rzem ysłu sk artelizow a ­
n ego  zw yżk u ją . W ęgiel o  16 ,1  % , cem en t 
o  5 ,8% , n afta  o  5 ,9% , cu k ier  o  8 ,3% , in ­
n e su row ce i p ółfab ryk aty sk artełizo -  

w an e o 7 ,7% .
D ysp rop orcja rzu ca się w  oczy . W e  

w szystk ich d zied zinach gosp cd arcztgo  

życia d zia ła ły n a p rzestrzen i tych p aru  

la t te sam e czyn n ik i, ok reśla jące k oszta  
p rod u k cji. R osła siła n ab yw cza p ien ią ­
d za , ob n iża ły się cen y su row ców , p rzy ­
ch od ziła ob n iżk a p łac rob otn iczych .  
Z m n iejszon a zd o ln ość k on su m cyjn a sp o ­
łeczeń stw a n ak azyw ały ostrożn iejszą i 
sk rom n iejszą k alk u lację zysk ów , b y k u  

w łasn ej szk od zie n ie k u rczyć jeszcze szt 
W łasn ej szk od z. n ie k u rczyć  jeszcze szty  

w n e  i w ysok ie cen y  w  d alszym  ciągu  p o ­
p ytu  i k on sum cji. T ej zm ien ion ej k on ju n  

k tu ry n ie ch cieli i n ie u m ieli zrozu m ieć  

p oten taci n aszych k arteli. I d ziś jesteś  
m y św iadk am i d ysp rop orcji, k tóra m u si 
zw ich n ąć rów n ow agę sp o ieczn ą: w ęgiel 
16 ,1  % , sk óry —  67  % itd .

P ierw szy lep szy z b rzegu p rzyk ład  

w ystarczy , jak b ezw zględn e są n asze  
k artele w  d yk tow an iu cen sp o łeczeń st­
w u , jak w ilcze m ają ap etyty n a zysk i, 
d yw id en d y i d yrek torsk ie p łace. W  la ­
tach 1925-6 d rożd że w  P olsce k oszto ­

w ały ok oło 1 ,90  zł. za k ilo i fab ryk i ist­
n ia ły i rozw ija ły się . B ezp ośred nio p o  

zorgan izow an iu k artelu cęn a d rożd ży  
sk oczy ła  n a  4 zł. 20  gr, za  k ilo , w reszcie  

u stab ilizow ała się n a p oziom ie 3 zł, 85  
gr. N ie ch od zi tu  o  su m y b agateln e. P ro-

Ś . P . P A N I P R E Z Y D E N T O W A M IC H A L IN A  

M O Ś C IC K A .

D n ia 1 8 b m . zm arła w  S p alę p o d łu g iej o h o -

ro b ie n a rak a m ałżo n k a P an a P rezyd en ta R ze­

czy p o spo litej ś . p . M ich alin a z C fŁ y żew sk ich  

M o ścick a . N iestru d zo n a d zia łaczka n iep o d leg ­

ło ścio w a, a n astęp n ie g o rliw a o rg an izato rk a  

sp o łeczn a , całe S w e ży c ie p o św ięc iła p racy o - 

b y w atelsk iej.

P o d ajem y o statn ią fo to g rafję ś . p . M ich ali­

n y M o ścick ie j. P o g rzeb o d b ęd zie się w W ar­

szaw ie, w  so b o tę 2 0 b m .

B A D A N IA S T R A T O S F E R Y  W  Z S R R .

M osk w a. (P a t.) P rzy b y ł tu  p ro f. W el-  
k en , zn an y  m eteo ro lo g  n iem ieck i, k tó ry  
b ęd zie k iero w ał p racam i n ad b ad an iem

L ot p rof. P iccard a w stratosferę
P R O F . P IC C A R D O S IĄ G N Ą Ł  W Y S O K O Ś Ć  17 T Y S . M E T R Ó W .

D u eben d orf. (P a t.) 1 8 . 8 , D zisia j O ' 

g o d z . 5 ,0 5  p ro f. P iccard  w y starto w a ’l d o  
lo tu w  stra to sife rę . N a lo tn isk u zeb ra ły  
się tłu m y , k tó re  en tiu z jasty czn ie żeg n ały  

o d lo t b alo n u .
P ro f. P iccard o św iad czy ł d zien n ik a- 

rzo im , że  zab iera  ze so b ą  6 5 0  k g . b alastiu .

B alo n  w zn ió sł się w o ln o  w  p o w ie trze  

k ieru jąc się k u  w sch o d o w i.

M ed jo lan . {P at.) B alo n p ro f. P iccar-  
d a o p u śc ił się n a z iem ię o k o ło g o d z . 5  

p o p o łu d in iu w  p o b liżu D esen zan o n ad  

jez io rem  G ard ła .
— o —

Jak N iem cy ośw ietla ją p ak t o n ieagresji 
m ięd zy P olsk ą a S ow ietam i

W  n ajn o w szej p rasie  n iem ieck ie j o - 

św ietla się w  sp o sób  p row o kacy jny  fak t 

zaw arcia  p ak tu o  n ieag resji m ięd zy  P o l­
sk ą a Z w . S o w ieck ich R ep u b lik „D er  

T ag “ (B erlin ) z d n ia 1 0 sierp n ia 1 9 3 2 r. 

ro zp isu je się szero k o n a tem at zb rojeń  
p olsk ich , p od k reśla jąc n ow oczesn e u - 

zb rojem e i w ysok ą  zd o ln ość b ojow ą ar  
m ji p olsk iej. P o lsk a w ed ług  cy to w an eg o  

czaso p ism a zab ezp ieczy ła się p ak tem  
p rzed in te rw en cją w sch o d u , ażeb y roz­

d m u ch ać w yrasta jący k on flik t p olsk o-  

n iem ieck i. „D er T ag “ p o p iera w y w od y  
sw o je rzek o m em  p o w ied zen iem F och a:  

w  k u rytarzu rozp oczn ie się n astęp na  

w ojn a św iatow a.
O g ó ł p rasy n iem ieck ie j zw raca d u ­

żą u w ag ę n a p o łslk o -so iw ieck i p ak t o  

n ieag resji, w sk azu jąc n a p otrzeb ę b acz ­
n ej u w agi N iem iec w  stron ę R osji i P ol­
sk i. (Z A P .)

— o—

A rm ata strzelająca b ez h u k a
R zym . {P at.) W  sto czn i A n sald o w  

P o zzu o li in ż . F erru ccio i in ż . W ilh elm  
d e Ł u ce d o k o n ali c iek aw y ch  p ró b z ar­

m atą, zao p atrzo n ą w  ap arat ich w y n a-  

lazik u , u n icestw ia jący ca łk ow ic ie h u lk  

w y strza łu , p o jaw ien ie  się p ło m ien iia i  d y  
m u . A p arat w y n alez io n y  d aje się zasto ­

so w ać  d o  w szelk ieg o ty p u  arm at.

P rzy ek sp ery m en cie p o w tó rzo n y m  

k ilk ak ro tn ie u czestn iczy li p rzed staw i­

c ie le m ary n ark i w o jen n ej w ło sk ie j o raz  
w y żsi o ficero w ie arty lerji. D o ek sp ery ­

m en tu  u ży to  arm aty  ty p u  D ep o rt 7 5 m m  
i 6 5 m m , id tok o n y w u ljąc strza łó w  z ap a ­

ra tem  i b ez d la p o ró w n an ia .

stra to sife ry , p ro w ad żo nem i w  o k ręg ach ek sp lo z jam i.

d u k cja d rożd ży w  P olsce d och od zi d o 9  
m iljon ów  k ilo . P on iew aż zaś k oszt p ro ­
d u k cji n ie p rzkracza 70  gr. za k ilo , czy ­
ste zysk i k artelu w yn iosły za osta tn ie  

4 la ta ok oło 60 m iljon ów zł. Z su m y tej 
con ajm n iej 30% p oszło zagran icę , b o  

w ielk ie d rożd żow nie , jak  L u b oń  i L w ów , 
rep rezen tu jące ok oło 35% ogó ln ej p ro ­
d u k cji, m ają k ap ita ły zagran iczn e. W  

św ietle tych cyfr tru d n o za iste m ów ić  
o ciężk iem  p ołożen iu p rzem ysłu sk ar­
te lizow an ego . Z b yt jask raw a jest d ys­
p rop orcja m ięd zy d och od am i k ró lów  

d rożd ży a ogó ln em  p ołożen iem  k raju i 
n ied o lą w arstw  p racow n iczych .

B y m óc u trzym ać cen y n a w yśru b o ­
w an ym  w  górę p oziom ie, k artele stosu ­
ją sta le t ęsam ą tak tykę; O gran iczają  
p rod u k cję p rzez u n ieruch om ienie części 
fab ryk , n ależących d o d an ego k artelu . 
R ob otn ik  id zie w ów czas n a b ru k i p om ­
n aża zastęp g łod u jących b ezrob otn ych . 
Ż ad n a n atom iast k rzyw d a n ie sp otyk a  

u d zia łow ców czy d yrek torów fab ryk i, 
zam k n iętej n ie p od w p ływ em  k on ju n k - 
tu ry , a le d la celów  sp ek ulacji, n ieliczą-  

cej się z n iczem  i d ep cącej w szystk ie

arlk ty czn y ch n a N o w ej Z iem i i Z iem i 

F ran c iszk a  Jó zefa ,

B ad an ia o d b y w ać się b ęd ią za p O '- 
m o cą fa l d źw ięk o w y ch w y w o łan y ch

N O W Y L O T P R Z E Z A T L A N T Y K .

L on d yn . {P at.) il8 . 8 . O  g o d z . 1 1 ,3 5  

w y  sta rt  O i  w a ł lo tn ik an g ielsk i M o llis  o n  

d o lo tu tran sa tlan ty ck ieg o .

p rzeszk od y , k tóreb y stan ąć m ogły  n a  

d rod ze d o rob ien ia zło tych in teresów . 
K artel tak iej fab ryce w yp łaca ze sw ych  
zysk ów  za n arzucon e b ezrob ocie p rem je  

id ące w  setk i tysięcy i m iljon y zło tych . 
B y p ozostać jeszcze p rzez ch w ilę p rzy  
p rzem yśle d rożd żow n iczym , w ystarczy  

p rzyp om n ieć, źe  d rożd żow n ia  w  T czew ie  
za u n ieru ch om ien ie fab ryk i otrzym ała  

od  k artelu  ok oło  700 ,000 zł. roczn ie, fa ­
b ryk a O k ocim  sp rzed a ła k artelow i sw ój 
d w u letn i k on tyngen t za k ilkaset tysięcy  

zł. fab ryk a  w arszaw sk a , n ieczyn n a  p rzez  
d w a  m iesiące, otrzym ała  za  ca ły k on tyn ­
gen t d w u m iesięczn y  p ręm ję w  w ysok oś­
ci 1 zł. 50  gr. za  k ilo  itd . T en  sam  p roce ­
d er stosu ją i in n e k artele . K artel rafi­
n erów  n afty w yp łaca u n ieru ch om ion ym  
rafin erjom , z rafin erją w  Jaśle n a czele , 
ok oło  50 .000 d olarów  m iesięczn ie. Z n ów  
w  św ietle tych  cyfr tru d n o  m ów ić o  n ie ­
d oli sk artelizow an ego p rzem ysłu , a m ó ­
w ić  n ależy  o  szk od liw ej sp o łeczn ie i n ie­
etycznej jego n iezm ierzon ej zach łan n o ­
ści.

C h od zi o zach łan ność, o d yw id en dy ,  
o p en sje d yrek torsk ie . O  p en sjach tych

m ów ion o  i p isan o  n iejed nok rotn ie . P oseł 
B ron isław  W ojciech ow sk i w  czasie jed ­
n ej z d eb at sejm ow ych p rzypom n ia ł, że  

rząd fran cu ski p rzyzn a ł gen ja ln ej n aszej 

rod aczce, p . C u rie S k łod ow sk iej d oży ­
w otn ią p en sję h on orow ą, w yn oszącą o-  
k oło  10 .000  zł, m iesięczn ie . I d od ał z ca ­
łym  sark azm em : „G d yb yście ch cieli o- 

cen iać w artość n aszych k ierow n ik ów  

życia gosp od arczego  w ed łu g otrzym an ej 
p rzez n ich m am on y, m ielib yśm y d u żo  

w ięcej i to  w ięk szych  gen ju szów , n iż C u - 
rie-S k łod ow sk a“ . W  rzeczyw istości ci 
k ierow n icy życia gosp od arczego  w  oso ­
b ie różn ych d yrek torów , p rezesów i 
człon k ów rad n ad zorczych , w iced yrek ­
torów  i p rok u ren tów n aszych k arteli, 
często b ard zo d alecy od cech gen ja ln o- 

ści, są p asorzytam i n a n aszym  organ iz­
m ie gosp od arczym . Ich k ró lew skie ap a- 

n aże p row ok u ją p oczu cie rów n ow agi 
sp o łecznej i są  p row ok acją p ogrążon ych  

w  n iedo li m as.
Jed n olita p ostaw a sp o łeczeń stw a  

zm u si d yk tatorów  n aszego  p rzem ysłu  d o  
zasad n iczej rew izji d zisiejszej ego istycz ­
n ej i k rótk ow zroczn ej  p olityki.
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Straszliwe życie trędowatych W Bolszewji coraz gorzej
S k a z a n i s ą n a  p o w o ln e  k o n a n ie w  m ę c z a rn ia c h o d s e p a ro w a n i o d ś w ia ta c y w iliz o w a n e g o , —  

B u n t t r ę d o w a ty c h w  o b o z a c h ru m u ń s k ic h .

P rz e d  k iiI Ik i i d e p e s z e  d & n io s d y o  s tra - C z a s e m  p rz e b ie g c h o ro b y je s t b e z lb o le s n y .

Zabijanie w robotniku człowieczeństwa — Ludność 

przymiera głodem

s z il iw e j u c ie c z c e  k ilk u d z ie s ię c iu  t r ę d o w a ty c h z  

z a m k n iię te g o o b o z u p o d  Ic h ile s Ł i w  R u m u n ji.  

W y p a d e k  te n  p rz y p o m n ia ł ś w ia tu  o  s tra s z liw e j 

t ra g e d ji lu d z i, k tó rz y w s k u te k s w e j c h o ro b y  

s k a ln i s ą  n a b a n ic ję z c y w iliz o w a n e g o ś w ia ta  

i n a  ż y c ie  p e łn e  m ę c z a rn i i k a lo s z y .

Ż y c ie t r ę d o w a ty c h je s t d o p ra w d y s tra s z n e .  

D o k tó r S im o n e s c u , k ie ro w n ik o b o z u t r ę d o w a ­

ty c h  w  R u m u n ji o p o w ia d a  w s trz ą s a ją c e  h is to r je .

T w ie rd z i o n , ż e t r ę d o w a c i d z iś n ie s ą ta k  

n ie b e z p ie c z n i d la o to c z e n ia , ja k  n ie g d y ś . K o n ­

c e n tru je s ię ic h w s p e c ja ln y c h o b o z a c h , a lb o  

o ta c z a d ru te m  k o lc z a s ty m  te  w io s k i, k tó re s ą

w c a ło ś c i o b ję te tą s tra s z n ą c h o ro b ą . Z d a rz a  

s ię b o w ie m , ż e t rą d  w y s tę p u je g d z ie ś n a g m i­

n ie , ja k o s k u te k s tra s z liw y c h w a ru n k ó w  s a n i­

ta rn y c h .

D z ię k i p o s tę p o m  n a u k i t rą d  m o ż e b y ć d z iś  

z a trz y m a n y  w  s ta n ie  d o ś ć  z n o ś n y m , p o z w a la ją ­

c y m  ż y ć  lu d z io m , d o tk n ię ty m  tą  c h o ro b ą  w  n o r ­

m a ln y c h  p ra w ie w a ru n k a c h . A le m im o  to c h o ­

ro b a  n ie u s ta n n ie c z y m  p o s tę p y . O d p a d a ją  z  c ia ­

ła  k a w a ły  m ię s a . G n ije  c a ły  o rg a n iz m , 1 w  s tra ­

s z liw y c h  m ę c z a rn ia c h c z ło w ie k  k o ń c z y ż y c ie .

P o tró jn y  m u r, p o tró jn e w a rty , b ro n ią d o s tę ­

p u  d o  o s a d y t rę d o w a ty c h a ra c z e j b ro n ią t r ę ­

d o w a ty m  d o s tę p u  d o  ś w ia ta . N ik t b o w ie m  z lu - I 

d z i z d ro w y c h  m e o d w a ż y s ó ę Ł a m  p rz e n ik n ą ł . . 

J e ś li k to ś m u s i w e jś ć  d o  o b o z u , o trz y m u je  k a u - i 

c z u k o w e rę k a w ic z k i i m a s k ę o c h ro n n ą .

K o ilo n ja . t rę d o w a ty c h  w  R u m u n ji u rz ą d z o n a  

z o s ta ła p rz e d d w o m a la ty , w e d łu g o s ta tn ic h  

w y m o g ó w  h iig je n y . D a w n ie j t rę d o w a c i b y li p e -  

p ro s tu  z a m y k a n i w  b a ra k a c h  p o d  L a rg e a n c e , w  

B e s s a ra b ji i u m ie ra li ta m  z  g ło d u , d z iś  m ie s z k a ­

ją  w  ja s n y c h  i c z y s ty c h  p a w ilo n a c h . A le  g ło d e m  

p rz y m ie ra ją w  d a ls z y m  c ią g u . A p ro w iz a c ja je s t  

fa ta ln a , to te ż b u n ty t r ę d o w a ty c h s ą b a rd z o  

c z ę s te .

L ż e j c h o rz y u p ra w ia ją w  k o lo n ji z ie m ię .  

P ra c a ta  n ie je s t p rz y m u s o w a , a le w s z y s c y  

c h ę tn ie p ra c u ją , g d y ż to  p o z w a la  im  z a p o m n ie ć  

o  c ię ż k ie j d o le g liw o ś c i. N a jle p ie j ro z u m ie ją  b e z ­

n a d z ie jn o ś ć s w e g o  p o ło ż e n ia  in te lig e n c i. Z i ro -  

n ją i p o li to w a n ie m  p a trz ą o n i n a z a b ie g i le ­

k a rs k ie . N ie  w ie rz ą  w  m o ż n o ś ć  w y le c z e n ia t r ą ­

d u  i  p o d  ty m  w z g lę d e m  p o d z ie la ją , n ie s te ty  z d a ­

n ie  n a jw ię k s z y c h  p o w a g  le k a rs k ic h .

Ż M IJA  P O D  K O Ł D R Ą .

W e w s i S ta m a , o ik n ę /g u V e l 'k y B e -  

re z n y , n a R u s i p o d k a rp a c k ie j , u le g ł  

w ś ró d  n ie z w y k ły c h  o k o lic z n o ś c i u k ą s z e ­

n iu  przez ż m iję  m ą ż  le k a r ik i C z e rw o n e g o  

K rz y ż a , K o n e ż n y ,

K ła d ą c s ię s p a ć  p ó ź n ą  n o c ą , K o n e ż -  

n y , o d c h y liw s z y  k o łd rę , u jrz a ł w  p rz e ­

ś c ie ra d le z w in ię tą  ż m iję i z a n im  z d o ła ł

C h o rz y n ie z a u w a ż a ją n a w e t ja k  im  o d p a d a ją  

p a lc e i , A le  n ie k ie d y  c h o rz y  s tra s z n ie c ie rp ią f i­

z y c z n ie .

Z d a rz a  s ię  i w  ty m  p rz y b y tk u  n ę d z y  i c ie r ­

p ie n ia s z c z ę śc ie . N ie d a w n o p rz y b y ła d o te g o  

p rz y tu łk u  m ło d a  d z ie w c z y n a , w  k tó re j z a k o c h a ł  

s ię ja k iś t rę d o w a ty . O b o je p o b ra li s ię i ź y ją  

s z c z ę ś liw ie , w  o c z e k iw a n iu  te j c h w ili, p ó k i c h o ­

ro b a  n ie  p o c z y n i z b y t w ie lk ic h  p o s tę p ó w . L e k a ­

rz e n ie s p rz e c iw ia ją s ię ty m  z w ią z k o m , a lb o ­

w ie m  t r ę d o w a c i s ą p rz e w a ż n ie b e z p ło d n i.

(k a p .) K ry z y s  w  S o w ie ta c h  z a ry s o w u je  s ię  c o  

ra z  w y ra ź n ie j . N a w e t n a b a rd z ie j g o r liw e p is m a  

b o ls z e w ic k ie u s k a rż a ją s ię n a „ fa ta ln e w y k o ­

n y w a n ie " p ię c io -le tn ie g o  p la n u . N ie m o ż n a s ię  

te m u  n ie p o w o d z e n iu  w c a le  d z iw ić  je ś l i s ię  w e ź ­

m ie p o d  u w a g ę s p o s o b y  ja k ic h s ię b o ls z e w ic y  

c h w y ta ją d la u rz e c z y w is tn ie n ia s w o ic h z a m ia ­

ró w : o d e b ra n ie p ra w  ro b o tn ik o m , u c z y n ie n ie z  

lu d n o ś c i w ie js k ie j k la s y n ie w o ln ic z e j , w y c is k a ­

n ie z o g ó łu m a k s im u m  w y d a jn o ś c i p rz y k o m -  

p le tn e m  z a b ija n iu  w  n ie m  c z ło w ie c z e ń s tw a . T o

O L B R Z Y M I D U Ń S K I P R O J E K T  M O S T O W Y .

k tó ry  p o łą c z y ć  m a w y s p y  F iin e n  i J u tla n d , p o ­
s u n ię ty  z o s ta ł p rz e z  z a to p ie n ie  o s ta tn ie g o  i n a j­
w ię k s z e g o  f ila ra . W id z im y n a  p rz o d z ie o lb rz y -

m i fu n d a m e n t b e to n o w y  n a k ró tk o  p rz e d  z a to ­
p ie n ie m  w  m o rz u . P rz y g lą d a ło  s fę te m u  5 0 .0 0 0  
o s ó b  i p a ra  k ró le w s k a .

o d s ik o c z y ć o d  łó ż k a , ja d o w ity  g a d  w p ił  

m u  z > ę lb y  w  ło k ie ć . (N a  s z ic z ę śc ie  le k a rk a  

p o s ia d a ła  ś ró d  s w y c h  le k a rs tw  ta k ż e  s u  

ro w ic ę  p rz e c iw k o  u k ą s z e n io m  ż m iji , m o --  

g ła w ię c z a s trz y ik n ą ć ją  n a ty c h m ia s t  

s w e m u  m ę ż o w i l i u c h ro n ić  g o  je ż e li ju ż  

n ie  o d  ś m ie rc i , to  w  k a ż d y m  ra z ie  o d  

c ię ż k ie j c h o ro b y .

J a k  p rz y p u sz c z a ją , ż m ija , p o lu ją c  n a  

m y sz y , w p e łz ła d o 1 c h a ty d re w n ia n e j ,  

w  k tó re j z a k w a te ro w a ła  s ię le k a rk a , a N o w o s ió łk i g m in y  P o tu rz y n  d w ie p o ta -

te ż c o ra z l ic z n ie js z e s ą g ło s y p ro te s tu  w ś ró d  

p ra s y  s o w ie c k ie j.

T a k  n . p . o f ic ja ln y  o rg a n  c e n tra ln e g o  k o m i­

te tu  re p u b lik i n a d w o łż a ń s k ie j , d z ie n n ik  „ Iz w ie -  

s t ja “ , w y c h o d z ą c y  w  m ie ś c ie  E n g e ls p is z e  o  c e ­

g ie ln i , k tó ra m ia ła w e d łu g  p la n ó w  s o w ie c k ic h  

d o s ta rc z y ć  z a  ro k  1 9 3 2  2 0  m iljo n ó w  c e g ie ł , d o ­

ty c h c z a s z a ś w  m ie s ię c z n e j s k a li n ie w y ro b iła  

n a w e t 4 5 p ro c e n t z a m ie rz o n e j i lo śc i G a z e ta  

b o ls z e w ic k a p is z e : „ F a b ry k a m a ju ż o b e c n ie  

2 0 9 ,0 0 0 ru b li d e f ic y tu . P rz y c z y n ą z ła je s t w  

g łó w n e j m ie rz e o k ro p n e p o ło ż e n ie , w  ja k ie m  

s ię z n a jd u ją ro b o tn ic y . P rz e w a ż n ie n ie m a ją  

o n i n a w e t c h le b a a  p o b o ry s ą  w y p ła c a n e n ie ­

re g u la rn ie " .

je m n e  g o rz e ln ie w  d o m u  S te fa n a  P rz y ­

b y ls k ie g o  i A n to n ie g o  P o ro k o p a , O b u  

„ fa b ry k a n tó w * * ’ o s a d z o n o ' w  w ię z ie n iu ,  

a  u rz ą d z e n ia  g o rz e ln i w ra z  z  g o to w y m  

m a te r ja łe m  i w y p ro d u k o w a n ą s a m o g o n -  

k ą  z a s e k w e s tro w a n o .

p o n ie w a ż  w  m ie js c o w o śc i te j n o c e s ą  

c h ło d n e , p o s z u k a ła s o b ie c ie p łe g o  k ą t ­

k a  p o d  k o łd rą  n a  łó ż k u . N ie b e z p ie c z n e ­

g o  g a d a , b ę d ą c e g o o k a z e m  b a rd z o  d u ­

ż y m , z a b ito .

* ♦ *

W Y K R Y C IE  T A J N Y C H  G O R Z E L N I .

L u b lin . P A T , D o n o s z ą  z  T o m a s z o w a  

L u b e ls k ie g o , ż e  p o lic ja  w y k ry ła  w e w s i

Z A S T R Z E L E N IE G R O Ź N E G O  

B A N D Y T Y .

B iłg o ra j. 'P A T . D z iś n a  s z o s ie p o d  

B iłg o ra je m  p o lic ja  n a ro w e ra c h  ś c ig a ła  

u c ie k a ją c e g o  ta k ż e  n a  ro w e rz e h e rsz ta  

ja n d y  M e k n e ra . W  c z a s ie  p o ś c ig u  w y ­

w ią z a ła s ię s trz e la n in a . H e rsz t b a n d y  

ra ż o n y  k u lą  w  g ło w ę p a d ł t ru p e m  n a  

m ie jsc u .

Skróty
*  T a ll in . P le b is c y t w  s p ra w ie re w iz ji k o n ­

s ty tu c ji e s to ń s k ie j d a ł w y n ik  n e g a ty w n y . K o n ­

s ty tu c ja  p o z o  s ta je  z a te m  b e z  z m ia n .

B e r lin . Z k ó ł p o li ty c z n y c h d o n o s z ą , ż e  

s e jm  p ru s k i z o s ta n ie  z w o ła n y  n a  d z ie ń  2 5  b m .

*  H a m b u rg . W  h a m b u rs k ie j d z ie ln ic y B ill-  

b ro o k m a b y ć z b u d o w a n a ra d jo w a s ta c ja n a ­

d a w c z a  o  s i le 7 k ilo w a tó w . O d n o ś n e p e r tra k ­

ta c je  z  m in is te r s tw e m  p o c z t s ą  n a  u k o ń c z e n iu .

*  H a m b u rg . S z c z e g ó ln ą k a ta s tro fą b e z ro ­

b o c ia d o tk n ię te je s t p rz e m y s ło w e m ia s te c z k o  

P re e tz  w  p ru s k ie j p ro w in c ji H o ls z ty n . N a  o g ó l  

n ą l ic z b ę 5 6 3 0  m ie s z k a ń c ó w  p o b ie ra  p u b lic z n e  

z a s iłk i 1 6 8 8  ro d z in , l ic z ą c y c h ra z e m  3 6 8 8 o s ó b ,  

c z y li 6 5 ,8 6 %  lu d n o  ś c ii

* S o s n o w ie c . W o b e c p o g ło s e k o  w y p o w ie ­

d z e n iu  u m o w y  z a ro b k o w e j w  g ó rn ic tw ie z a g łę ­

b ia d ą b ro w s k ie g o , in s p e k to r p ra c y  z w ró c ił s ię  

J o  p rz e m y s ło w c ó w  o  w y ja ś n ie n ia  w  te j s p ra w ie  

R a d a Z ja z d u  s ta n o w c z o  z a p rz e c z y ła te j w ia d o ­

m o ś c i.

W DRODZE NU RYŻTIT.
2 7 )  — o —  (C ią g  d a ls z y ) .

T o m ó w ią c , w y c ią g n ą ł z k ie s z e n i p a c z k ę b a n k n o ­

tó w  i p o c z ą ł je p o  p o k o ju ro z rz u c a ć .

—  W id z is z , to  m ilio n y , a ja k ty lk o  z e c h c e sz , p o ­

w ie d z , m ilia rd y c i d o s ta rc z ę . N ie m a n ic ła tw ie jsz e g o . 

K to m a ta le n t, k to  c h c e p ra c o w a ć , k to  c h c e m ie ć k a ­

w a łe k  c h le b a , s ła w y  w ie le , n ie c h b ie rz e p ió ro  d o  rę ­

k i, a  w  te j c h w ili m a m ilio n y . N o , w id z isz , p rz e k o ­

n a łe m  c ię te ra z , c h o d ź , u m rz e m y .

Z  te m i s ło w y  z e s k o c z y ł z e s to łk a , s c h w y c ił z a k i­

b ić p rz e s tra s z o n ą a r ty s tk ę i p o c z ą ł ją c ią g n ą ć k u  

o k n u .

R o z p o c z ę ło s ię s z a m o ta n ie s tra s z n e s ła b e j k o b ie ­

ty  z s z a le ń c e m .

R e z u lta t je g o n ie t ru d n y b y ł d o p rz e w id z e n ia .

A rty s tk a u le d z b y  m u s ia ła .

W a lc z y ła je d n a k c a łą s i łą , a g d y  w id z ia ła , ż e n ie  

z w y c ię ż y , p o c z ę ła w o ła ć o  ra tu n e k .

J a k o ż  w k ró tc e n a d b ie g li lu d z ie , c o  w id z ą c A n to ś ,  

ja k p a n te ra  s k o c z y ł n a o k n o  p u s z c z a ją c z o b ję ć s w o ­
ic h H e le n ę .

—  N ie c h c e s z —  z a w o ła ł —  a w ię c b ą d ź p rz e k lę ­

tą , d o  w id z e n ia —  i z d ru g ie g o p ię tra n a b ru k s ię  
rz u c ił.

A rty s tk a p a d ła z e m d lo n a n a z ie m ię , b ie d n y A n ­

to ś n a m ie js c u  d u c h a w y z io n ą ł .

X .

N a z a ju trz ra n o K o n ra d s ie d z ia ł z a ję ty p ra c ą w  

s w o je m  u b o g ie m  m ie sz k a n iu , g d y  k to ś d o d rz w i z a ­

p u k a ł i p o  m a łe j c h w ilc e ta k o w e o tw o rz y ł.

K o n ra d o b e jrz a ł s ię i u jrz a ł t r z e c h n ie z n a n y c h  
m u  lu d z i.

—  Z  k im  m a m  p rz y je m n o ś ć  m ó w ić ? —  rz e k ł d o  

p rz y b y ły c h p o d c h o d z ą c y c h k u  n im  z m ie js c a .

—  J e s te m  k o m is a rz e m  p o lic y ! , a o to ro z k a z p ro ­

k u ra to ra d o p rz y a re s z to w a n ia p a n a i u c z y n ie n ia w  
je g o  d o m u  re w iz y i .

K o n ra d z d u m io n y w z ią ł p a p ie r d o  rę k i i p o c z ą ł  

g o  c z y ta ć .

W  k o ń c u  z b la d ł, z a trz ą s ł s ię i z a w o ła ł p rz e ra ź li­

w y m  g ło s e m :

—  M n ie ? o b w in ia ją o fa łsz e rs tw o ? A le ż to n ik ­

c z e m n a p o tw a rz , to  o m y łk a , to  z a p e w n e ja k a ś m is ty -  

f ik a c y a .

i —  N ie u m ie m  p a n a o b ja ś n ić w  ty m  w z g lę d z ie —  

o ś w ia d c z y ł k o m isa rz —  O to  p rz e d s ta w iłe m  p a n u  ro z ­

p o rz ą d z e n ie , k o m e n to w a ć g o n ie u m ie m  i n ie m a m  

p ra w a , a ty lk o p o le c o n o m i ro z k a z ś c iś le w y p e łn ić .

K o n ra d o w i m ię sz a ło s ię w  g ło w ie , ż e g o  ro z u m  
o p u sz c z a .

P rz y c z y n y te j s tra s z n e j d la n ie g o k a ta s tro fy d o ­
m y ś lić  s ię n ie m ó g ł, n a w e t o  ś m ie rc i A n to s ia n ie  w ie ­

d z ia ł .

O d b y w s z y re w iz y ę , k o m is a rz w e z w a ł g o , a b y z  

n im  s ię u d a ł i o d p ro w a d z ił g o ta m , g d z ie m ie sz k a  

h a ń b a , d o  w ię z ie n ia .

T e g o ż s a m e g o d n ia o d b y to re w iz y ę w  m ie s z k a ­

n iu  n ie ż y ją c e g o  ju ż A n to s ia i z n a le z io n o  w  n ie m  k il­

k a n a ś c ie p o d ro b io n y c h  b a n k n o tó w .

J a k b ły s k a w ic a w ia d o m o ś ć ro z e sz ła s ię p o m ie ­

ś c ie , o  o d k ry c iu  b a n d y  fa łsz e rz y , n a k tó re j c z e le  m ia ł  

s ta ć re d a k to r „ G w ia z d y ."

K o n ra d w  o p in ii o g ó łu z o s ta ł p o tę p io n y i z a b i­

ty , c h o ć c z y s ty m  i n ie w in n y m  b y ł, ja k  łz a .

B ie d n a K a z ia p o  ra z d ru g i u s ły s z e ć m ia ła o  h a ń ­

b ie u k o c h a n e g o , a n a tu ra ln ie  tę  w ie ś ć n ik t in n y  ty lk o  

d o k tó r M a te u sz p rz y n ie ś ć m u s ia ł .

D n ia te g o  K a z ia n ie w y c h o d z iła n ig d z ie ; o d  c z a ­

s u  ro z m o w y  z  m a tk ą  w  k w e s ty i z a m ą ż p ó jś c ia , n ie  w i­

d z ia ła s ię z K o n ra d e m  i o d  c z a s u  te j c h w ili n ie w i  

d z ia ła ta k ż e s w e g o p rz y s z łe g o m ę ż a .

W s z e d ł o n  d z iś  w ła ś n ie d o je j p o k o ju , z m in ą o d ­

p o w ie d n io n a s tro jo n ą d o  w ia d o m o ś c i , ja k ą p rz y n o s ił .

—  S m u tn a , a rc y s m u tn a n o w in a , p a n n o K a z im iro  
—  z a w o ła ł .

D z ie w c z ę  o d w ró c iło  s m u tn ie g łó w k ę .

—  I to n o w in a o  c z ło w ie k u , k tó re g o ta k k o c h a ­

łe m  —  c ią g n ą ł d a le j d o k tó r , n ie z w ra c a ją c  u w a g i n a  

a f ro n t , w y rz ą d z o n y m u p rz e z K a z ię , —  c z ło w ie k a ,  

k tó re g o u w a ż a łe m z a ś w ię te g o p ra w ie . D o p ra w d y  

s tra s z n e ro z c z a ro w a n ia s p o ty k a ją m n ie n a ś w ie c ie ,  

p rę d z e j s p o d z ie w a łe m  s ię ś m ie rc i w ła sn e j , ja k c z y n u  

p o d o b n e g o z e s tro n y  K o n ra d a .

G d y im ię to w y m ie n ił M a te u s z , K a z ia o d w ró c iła  

s ię n a g le , tu p n ę ła n ó ż k ą  i z c a łą g w a łto w n o ś c ią z a ­

w o ła ła g ło s e m  o d  g n ie w u  o c h ry p ły m :

—  M ilc z p a n ! i n ie  w y m a w ia j te g o  im ie n ia , n ie  k a ­

la j p rz y ja ź n i fa łs z y w e m i u s ty , n ie b ru d ź  c z ło w ie k a ,  

k tó re g o  n ie  g o d z ie n je s te ś !

—  R z e c z y w iś c ie , m a sz p a n i ra c y ę , n ie g o d z ie n  je ­

s te m  i n ie  c h c ę n im  b y ć  n ig d y . K o n ra d  s ie d z i w  k ry ­

m in a le .

L w ic a , g d y b ro n i s w o ic h d z ie c i o d n a p a ś c i, n ie  

p rz y b ra ła b y n ie z a w o d n ie ta k ie j p o s ta c i , ja k ą w te j  

c h w ili p rz y b ra ła K a z ia , n a w y rz e c z o n e p rz e z M a te u ­

s z a s ło w a , g ło s e m  s u c h y m  i z im n y m .

O c z y  je j b ły s n ę ły , tw a rz p o k ry ł ru m ie n ie c g n ie w u  

a z a c iś n ię te p ię śc i d o w o d z iły , ż e d o k tó r t r a f i ł w  n a j­

d ra ż liw sz ą s tru n ę je j s e rc a .

P o s tą p iła p a rę k ro k ó w  k u n ie m u , s p o jrz a ła ra z  

je s z c z e  w  o c z y  ty m  w z ro k ie m , c o  to  c a łą n ie n a w iść  w y ­

p o w ia d a ć u m ie i z a le d w ie d o s ły sz a ln y m , o c h ry p ły m  

o z  w a ła s ię s z e p te m :

—  Id ź p a n z tą d p re c z ! n a ty c h m ia s t , ro z u m ie sz  

m n ie p a n ?

(C ią g d a ls z y n a s tą p i .)  I
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D Z IA Ł R O L N IC Z Y

„ N arody , k tó re n ie  

pracu ją i n ie oszczędzają  

zn ikną z  pow ierzchni  

ziem i. “

Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu. ROK 4

Uprawa ugorów
W  naszych  w arunkach  gospodarow a­

n ia upraw a ugoru w łaściw ego t. zw . u- 

I goru czarnego została już daw no ska-  

I so -w ana. Jest to bow iem  upraw a bardzo  

1 kosztow na, chociażlby  już ty lko z te j ra- 

I cji iż trac i pew nego stopn ia m eljo racją , 

I m ającą na celu przyw rócen ie ro li do  

norm alnej sp raw ności.

U praw ę tak iego ugoru rozpoczyna  

się , naijczęście j po  roślinach  k łosow ych  

podoryw ką, dokon aną m ożliw ie zaraz  

po  żn iw ach . D alszy  okres jesienny  prze ­

znaczony jest na w alkę z chw astam i. 

P odoryw kę w ięc w ału je się, bronu je , 

ku ltyw ato ru je , aby jaknajw ięcej chw a­

stów doprow adzić do sk ie łkow an ia i 

zn iszczyć następną upraw ą. P rzed zim ą  

daje się orkę g łęboką. W iosną po la się

n ie obsiew a, a okres w iosenny jest w  

j dalszym  ciągu przeznaczony na w alkę  

/ z chw astam i. P óźną w iosną w yw ozi się  

1 oborn ik i p ły tko przyoru je . N a trzy do  

I czterech  tygodn i przed siew em  przycho- 

1 dz 'i orka siew na.

Jak w ięc w idzim y  pow yższy sposób  

ugorow an ia jest rzeczyw iście bard lzo  

.{kosztow ny , W  prak tyce ro ln iczej stosu ­

je się go ty lko w  w yjątkow ych w ypad ­

kach , tam  gdzie pó l zdziczałych , zape-  

irzonych , zachw aszczonych w  n iem ożli­

w y sposób , albo d ługo le tn ich pastw isk , 

norm alną upraw ą  jesienną a tem bardzie j 

‘ i W iosenną, pod siew y  w iosenne do po-  

1 rządku przyprow adzić się n ie da.

I N atom iast z upraw ą pó ługoru , czę ­

sto n iew łaściw ie nazyw anym ugorem , 

j spo tykam y  się często . Jak  już sam a  na-  

j zw a ,,pó ługór” w skazu je, po le ta ik ie u-  

1 ży tkow uje się przez pó ł okresu w egeta- 

I cy jnego a przez pó ł okresu  'U praw ia.

Z w ykle tak im  pó ługorem jest kon i- 

I czyna .dw uletn ia. N ajczęście j uży tko-  

1 w uje się ją jako pastw iska , rzadzie j zaś  

zb iera się p ierw szy pokos kon iczyny , 

i C zas w ięc  na ugurow an ie i upraw ę jest 

i znaczn ie kró tszy n iż przy  ugorze w łaś- 

] ciw ym , bo w ynosi najw yżej dw a i pó ł 

I m iesiąca . P óługor n ie doprow adzi w ięc  

i ro li id !o tak iego stanu sp raw ności i w y- 

1 dobrzen ia jak ugór czarny , bo poza  

i kró tszym  okresem upraw braku je tu  

bardzo w ażnej upraw y , jaką jest przed- 

I zim ow a orka  g łęboka. D latego też upra ­

w a pó ługoru m usi być bardzie j staraną  

i przem yślną , aby  ro lę m ożna by ło  przed  

1 siew am i jeslennem i przyprow adzić do  

I stanu m ożliw ie najbardzie j w ydobrzałe-

i sip raw nego .

R ola po  kon iczyn ie  dw uletn ie j, uży t­

kow anej jako pastw isko , jest zaw sze  

zlana , zessana i udep tana przez byd ło . 

B rak w  n ie j tak pożądanej struk tu ry  

^ruzełkow ate j, pow ietrze n iem a dostę ­

pu do  g łębszych w arstw  g leby. A  w pływ  

Jow 'ie trza na żyzność g leb jest bandfeo  
iluźy j P ow ietrze przy w spó łudzia le in - 

lych czynn ików , jak w ilgoć, zm iany  

em peratu ry  rozk łada drobn iutk ie m ine- 

alne części g leby  i urucham ia zaw arte  

v  n ich sk ładnik i pokarm ow e po trzebne  
B a roślin .

Jest ono po trzebne d la bak terj'i ży- 

ących  w  g leb ie  i rozk ładających  m aterję  

organ iczną, jak  resz tk i  pożn iw ne i obor­

lik . P ow ietrza  w  g leb ie n ie  m oże też za ­

braknąć i d la korzen i w szystk ich roślin  

upraw nych . C aał w ięc upraw a  pó ługoru  

bow inna m ieć na celu usun ięcie tych  

^zystkich  w ad  g leby .

P ierw szą zasadn iczą czynności przy  

ipraw ie pastw isk  po  kon iczyn ie  dw ulet­

n ie j jest m ożliw ie p ły tka podoryw ką. 

P odoryw ką przykry je darń i nasiona  

chw astów . A by nasiona te doprow adzić  

do sk ie łkow an ia, podoryw kę trzeba  

zw ałow ać, w ał bow iem  sipow odu je pod- 

siąkan ie w ilgoci z g łęb i g leby , kon iecz ­

nej do  .k ie łkow an ia nasion . P o  zw ałow a ­

n iu  podoryw ki n ie trzeba czekać aż się  

po le dobrze zazie len i, lecz skoro ty lko  

chw asty zaczynają  w schodzić , po le trze­

ba zabronow ać, a naw et lep ie j sku lty - 

w atorow ać. B rona czy ku ltyw ato r zn i­

szczą chw asty  i zapob iegną nadm ierne ­

m u w ysuszen iu g leby .

N astępn ie czeka nas w yw ózka obor­

n ika i przykrycie go . T utaj jednak nasu ­

w ają się pew ne trudności, bo oborn ik

Nie taką straszną ta klęska rdzy jak ją 

malują
J^kby m ało  jeszcze by ło w szelak ich  

kryzysów , zw aliła się na nas jeszcze  

p laga rdzy  zbożow ej. Z a dużo w idoczn ie  

narzekaliśm y w  przeszłym  foku , że to  

urodzaje  m am y  zby t obfite , że  n iew iadoi-  

m o co rob ić ze zbożem , że w szystk iego  

rodzi się zby t w iele . N o i przyszła zaia- 

za rdzy zbożow ej, k tó ra w  w ielu czę ­

śc iach  naszego  kraju  w yrządziła znaczne  

szkody na pszen icy .

'P rzyszła n ie ty lko do P olsk i. R dza  

zbożow a w  ty  m roku do tknęła rów nież  

w iele innych krajów  europejsk ich . M a ­

m y w iadom ości, że w  n iejednem  pań ­

stw ie łany pszen iczne zosta ły siln ie  

przez rdzę  poszkodow ane i zb io ry  przez  

to będą iduźoi m niej obfite , n iż w  roku  

ub ieg łym . B yły zagran icą w ypadk i, że  

posiadacz łanu pszen icznego n ie przy ­

stępow ał w cale do koszen ia , lecz po-  

prostu zaoryw ał sw e po le, z k tó rego  

zb io ru żadnego m ieć już n ie m ógł. B o  

rdza zbożow a inaczej zw ana rdzą  

źdżbłow ą jest grzybk iem , k tó ry n iszczy  

słom ę, zan im  jeszcze  ziarno  zdo łało  do j­

rzeć . K łosy przed w ykszta łcen iem się  

czern ieją  i w  raz ie m asow ego  w ystąp ie­

n ia zarazy , cały łan w ygląda n iby po ­

nura p łach ta żałobna.

N ic w ięc dziw nego , że w iadom ość o  

po jaw ien iu  się rdzy  w  naszym  kraju  za ­

n iepoko iła w szystk ich i rząd zają ł się  

natychm iast tą sp raw ą. P rzedew szyst-  

k iem  należało  usta lić  rozm iary  zn iszcze­

n ia  p lonów  przez  zarazę i zbadać dok ła ­

dn ie , gdzie w łaściw ie i w  jak ich pow ia­

tach  w ystąp iła , aby  w iedzieć  kom u  i ja ­

ką  trzeba będzie przyn ieść  pom oc, 

iM insterstw o ro ln ic tw a i refo rm  ro l­

nych , zorgan izow ało w ielką naradę, w  

k tó rej w zięli udzia ł delegaci najw ięk ­

szych organ izacy j ro ln iczych , zak ładów  

naukow ych i dośw iadczalnych oraz  

przedstaw icie le  urzędów  ro ln iczych k il­

ku  w ojew ództw .

I o tóż narada w ykazała , że p laga  

rdzy zbożow ej do tknęła  ty lko  i w yłącz ­

n ie pszen icę . P ozostałe gatunk i zbóż, a  

zw łaszcza  ży to  są  od  n ie j w olne. P szeni­

ca natom iast ucierp ia ła dość siln ie , 

szczegó ln ie w  w ojew ództw ach  po łudn io ­

w ych oraz w  k ilku pow iatach w oje ­

w ództw  cen tralnych i zachodn ich , gdzie  

upraw iają  je j w ięcej. R eszta  kraju  w ołga  

jest od  zarazy  rdzy, szczegó lnie j na  K re ­

sach W schodn ich n ie w ystąp iła  ona zu ­
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n ie j od w yżej op isanej. O bornik  rozrzu ­

ca się w ięc^na n iepodorane kon iczysko  

i przyoru je na  3 —  4  cali. P rzyorany  o- 

tom ik trzeba kon ieczn ie przyw ałow ać, 

bo  stanow i on  w arstw ę izo lacy jną un ie ­

m ożliw iającą podsiąkan ie w ilgoci,

W  raz ie ib raku opadów  n ie w zeszły -  

by w tedy chw asty . P ole lep iej się od-  

chw aści skoro  przed  w yw ózką oborn ika  

sku ltyaw to ru jiem y je siln ie , W  raz ie su ­

szy jednak  na  m ocnych g lebach i siln ie  

zadarn ionych  n ie zaw sze się da to  usku ­

teczn ić .

D o ork i siew nej przystępu jem y w  

dw a do trzech tygodni przed sieew em , 

aby zdąży ła się ona  jeszcze osiąść i do ­

sta teczn ie w ydtelb rzeć . Z naczn ie lepszy  

efek t ork i siew nej uzysku je  się puszcza­

jąc przed tem  ku ltyw ato ry .P ie lęgnacja

trzebaby p ły tko przyorać i conajm niej 

dw a tygod ln ie przedsiew em  dać g łębszą  

orkę siew ną. N a w ykonan ie jednak  

2-ch orek czasu n ie będzie . O born ika  

g łębóko u top ić n ie m ożna, bo w tedy  

to rfieje i tw orzy się z n iego kw aśna  

próchn ica , z drug ie j zaś strony  dw ulet­

n iego kon iczyn iska pod siew  jesienny  

p ły tko orać n ie m ożna. K to m a do  dys­

pozycji odpow iedn io  skonstruow an ie  p łu ­

g i z pog łęb iaczam i lem ieszow em i d la  

tego  przykrycie oborn ika i orka siew na  

n ie  nastręczają  trudności. P ług i tak ie  np . 

„Ideał” U nji orzą dosta teczn ie g łęboko  

a oborn ik um ieszczają w  pośrodku g łę ­

bokości w arstw y  ornej.

T am gdzie p ługów tak ich n iem a i 

zgóry  się w ie o  te rn , że  dw óch orek  w y ­

konyw ać n ie  ibę idzie m ożna upraw a  pó ł-  

ugoru przedstaw ia się trochę odm ien-  

pełn ie , P ozatem  w yjaśn iła  narada, że  roz  

m iary te j k lęsk i są bardzo rozm aite . 

G dzien iegdzie w iększe , gdzien iegdzie 

m niejsze . N igdzie jednaik n ie przybrała  

ta p laga rozm iarów  katastro fy , n igdzie  

n ie zn iszczy ła ro ln ika , choćby d latego , 

że g łów nym  i pow szechn ie upraw ianym  

gatunk iem  zboża, jest przecież  w  P olsce  

ży to , gdy  pszen icę sieją gospodarze za ­

zw yczaj ty lko  id iodatkow o .

I jeszcze w yjaśn iła  narada rzecz  bar­

dzo w ażną, a  m ianow lic ie , że n iep raw dą  

są szerzone przez pew ne sfery  pog łosk i 

że będziem y  m usie li w  tym  roku  sp row a ­

dzać zboże z zagran icy , z A m eryk i czy  

też z R um unji, D o te j osta teczności n ie  

do jdzie w  żadnym  raz ie , bo  naw et gdy ­

by  okazało się po i om ło tach , że pszen i­

cy  rzeczyw iście m am y  pew ien  n iedobór, 

to  przecież ży ta, k tó re zarazie n ie u leg ­

ło , zaw sze jeszcze pozostan ie pew ien  

nadm iar.

A  m artw iliśm y się już w szakże, co  

im am y z tym  nadm iarem  p lonu ży ta ro -

Zbiory w Sowietach.
Moskwa. W edług  rąportów  z dn ia 10  

sierpn ia zebrano  na te ren ie Z . S . S . R . 

p lony z 44 .933 .000 hek tarów w obec  

57 ,046 .000  ha w  te j sam ej porze r. ub . O - 

pćźn iły  żn iw a: U kraina i środkow a oraz  

do lna W ołga. K aukaz P ółnocny i C en­

tra lny okręg C zarnoziem u , Z w ykona ­

n iem państw ow ych dostaw zbożow ych  

zw leka pozatem cała S ylberja i U ral. 

„P raw da ” pośw ięca   sp raw om  ro lnym  

w stępny artyku ł, w zyw ający do w alki 

z „dro ibnom ieszczańsk iem i nastro jam i 

zauw ażonem i podczas kam pan ji zbożo ­

w ej” , zalecając w yjaśn ien ie ch łopom  

znaczen ie osta tn iego dekretu  i ochron ie 

w łasności spo łecznej karzącego m . in . 

śm ierc ią za kradzież i speku lację zbo ­

żow ą.

TARGOWISKO MIEJSKIE.
P oznań , dn ia 19 8 1932 r.

a) WOŁY:
1 . pełnom ięsiste w ytuczone, n ie- 

zaprzęgane . . • ' 62— 65

ork i siew nej zależna jest od  pogody. N a  

w szelk i w ypadek jednak  lep ie j jest bro ­

now ać zaraz za p ług iem , bo orka w  ra ­

zie  posuchy  w tedy  się zeschn ie . A  każdy  

ro ln ik w ie jak trudno jest dopraw ić ze ­

schn ię tą orkę na  m ocnie jszych g lebach . 

N ie w iele pom ogą w ał, ku ltyw ato r czy  

ciężk ie brony . G dy zaś rozbronow aną  

orkę zleją deszcze to dopraw ien ie je j 

ku ltyw ato rem  i broną n ie przedstaw ia  

w ielk ich trudności.

T ak  w ięc m niej w ięcej przedstaw ia ­

łaby się upraw a ugorów a raczej pó ł- 

,ugorów . N ie jest to natu ra ln ie go tow a  

recep ta , od  k tó re j n ie  m ożnaby  odstąp ić . 

D łuższa prak tyka i znajom ość g leby , 

k tó rą się upraw ia pozw oli zaw sze na  

lepsze  i w  odpow iedn im  czasie w ykona ­

n ie w szelk ich upraw  i upraw ek .

b ić . Z astanaw ialiśm y się  czy  w yw ieźć  go  

zagran icę te raz i za tan ie p ieniądze  

sp rzedać  N iem com  lub  S zw edom , czy  też  

zm agazynow ać i przetrzym ać na sk ła­

dach , choć to ryzyko w ielk ie , bo k tóż  

m oże przew idzieć, czy  cena  jego za dw a  

m iesiące zagran icą spad ln ie , czy pó jdzie  

w  górę .

D ziś jednak w iem y już , jak należy  

postąp ić . T rzeba o to zw iększyć spoży ­

cie ży ta w  kraju . Jeśli n ie rozporządza ­

m y dosta tecznym  p lonem  pszenicy , aby  

w ypiekać ch leb i bu łk i jak śn ieg b ia łe , 

to  n iechajże  nasze  gospodyn ie i nasi p ie- 

ikarze używ ają  do  ich w ypieiku  w iększej 

ilośc i m ąki ży tn ie j. M oże ch leb i bu łk i 

będą n ieco ciem niejsze , n ieco m niej de ­

lika tne, N iem a w  te rn żadnej szkody . 

Z drow ie od tego  n 'ie ucierp i bynajm niej', 

ro ln ik zato , przy  w iększym  popycie , na- 

pew no  uzyska za sw e ży to daleko lep ­

sze ceny .

j N iem a  w ięc  czego  b iadać , że  jest k lę ­

ska . Z łe m usi i pow inno obrócić się na  

lepsze i to w cale n ie w  dalek iej przy ­

sz łości, ale już te raz , w  dn iach najb liż ­

szych .

—  o —

b) BUHAJE:

1 . w ytuczoue, pełnom ięsiste . . . 68— 72

2 . tuczne, m ięsiste  60— 64

3 . n ie tuczne dobrze odżyw ione  50 — 56

4 . m iern ie odżyw ione  40— 48

c) KROWY:

1 . w ytuczore , pełnom ięsiste ...  64— 70

tuczne, m ięsiste  40  —  48

n ie tuczne, dobrze odżyw ione . 30— 38
m iern ie odżyw ione  20— 22

d) JAŁOWICE:

w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 76 — 80

tuczne, m ięsiste  68— 72

. n ietuczne, dobrze odżyw ione . 54— 64
.. m iern ie odżyw ione  44 — 50

e) MŁODZIEŻ:

1 . dobrze odżyw iona  40 — 50

f) CIELĘTA:
1 . najp rzedn ie jsze cie lę ta , w ytu- 66 — 78

2 . tuczne cielę ta  60— 64
3 . m iern ie odżyw ione  46 — 40

n. ŚWINIE (tuczniki).
1 . pełno tn ięsisi* od 120— 150 kg . 

żyw ej w agi............................ 116— 120

. pełnom ięsiste od 100— 120 kg .

żyw ej w agi................................ H 8— 118

3 . pełnom ięsiste od 80— 100 kg .

żyw ej w agi................................ 80— 84

- . m ięsiste św in ie ponad 80 kg . . 80— 90

5 . m acio ry i późne kastra ty . . . 72— 6
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P R Z Y JA Z D W Y S O K IE G O U R Z Ę D N IK A L IG I N A R O D Ó W .

Ilu strac ja n asza p rzed staw ia p . H elm ara R o stiąg a (1 ) szefa b iu ra K o m isji A d m in istracy j­
n ej L ig i N aro d ów  z m ałżo n k ą (2 ) w  ch w ili p rzy jazd u d o W arszaw y . O b o k sto i ch arg e  

d 'a ffa ires D an ji w  P o lsce p . E in ar B lech in g b erg (3 ).

■EBSH9BBSS

W śró d w y cieczek p rzy b y ły ch ze w szy stk ich zak ą tk ó w  P o lsk i n a Ś w ię to  M o rza w  G d y ni 
zn ajd o w ali się ró w n ież i p rzed staw ic ie le ro bo tn ik ó w P ań stw o w ej F ab ry k i Z w iązk ó w  
A zo to w y ch w M o ścicach . N a fo to g rafji n asze j w id zim y p . m in istra K w iatk o w sk iego ,  
jedn ego z n ajb ard z ie j zasłu żo n y ch tw ó rcó w  G d yn i, a o b ecn eg o d y rek to ra fab ryk i m o ś- 

c ick ie j w  ro zm o w ie z p rzew o d n iczący m  d eleg acji ro b o tn ik ó w  z M o ście .

P . C H A R L E S D E W Y  W  W A R S Z A W IE .

D aw n y d o rad ca fin an so w y rząd u i czło n ek R ad y B ank u P o lsk ieg o  p . C h arles D ew y (x ) 
p rzy b y ł w raz z m ałżo n k ą (x x ) d o W arszaw y . —  N a d w o rcu p o w ita li g o : d r. W ró b lew ­
sk i, p rezes B an k u P o lsk ieg o (1 ), p . K o tn o w sk i, p rezes Izb y H an d lo w ej P o lsk o-A m ery ­
k ań sk ie j (2 ), p , F laz ik , ch arg e d ‘affeires S tan ó w  Z jed n o czo n y ch (3 ), o raz g ro n o p rzy jac ió ł. 

W izy ta p . D ew ey a m a ch arak te r p ry w atn y .

P R Z E N IE S IE N IE S IE D Z IB Y G D A Ń S K IE J D Y R E K C JI K O L E JO W E J D O T O R U N IA .

N a p o sied zen iu R ad y M in istró w  zap ad ła o sta teczn a u ch w ała p rzen iesien ia sied z ib y d y ­
rek c ji k o le jo w ej z G d ań sk a d o T o ru n ia . Ilu strac ja n asza p rzed staw ia g in ach , d o k tó re ­

g o p rzen iesio n e b ęd ą b iu ra d y rek cji.

NA SZEROKIM ŚMIECIE
N iew eso ło  jes t u  n as, to  w iem y . S p ró

ib u ijm y w ięc o n a ch w ilę zap o m n ieć o n a ­
szy ch co id z lien y ch 'k ło p o tach  i p o p atrz ­
m y , co  sły ch ać  n a  szero k im  św iec ie , jak  
źy ją i czem  się k ło p o cą in n e p ań stw a  

i n aro d y .

Jak  ro ze jrzy m y  się p o  św iec ie, o d ra ­
z ił n as jed n o m o że p o cieszy ć . G n iec ie  
n as  ‘k ry zy s  ro łn iczy , ig n ęb ią d łu g i. Z a n a ­
sze zb o że i n asz ży w iec b ierzem y g ro ­

sze, a  sam i m u sim y  p łac ić sło n e cen y  za  
w y ro by  p rzem y słu , za cu k ier, n aftę, czy  

p rzy od ziew ek , A le jed n o p rzy n a jm n ie j  
w iem y: O d  ® . 1 9 2 0 m am y  p o k ó j, n ie je ­
steśm y  w  w o jn ie  z  żad n y m  sąsiad em . Ja ­
k ą k lęsk ą jes t w o jn a , w szy scy jeszcze  
d o b rze  p am iętam y . N iesie  z  so b ą śm ierć  
i k alectw o ', sp u sto szen ie  k ra ju , ru in ę , n ę ­
d zę i g łó d . O d p arliśm y p rzed 1 2 -u la ty  
n ajazd b o lszew ick i i o b ro n iliśm y n asze  
g ran ice. O d teg o czasu d zie ln a n asza  
arm lja strzeże ca ło śc i p ań stw a i n aszeg o  

b ezp ieczeń stw a i n ik t n ie o śm ie la się  
ta rg n ąć n a ca ło ść R zeczy p o sp o litej. Z a  
m u rem  z  k arab in ó w  i za ży w y m  m u rem  
z p iersi n aszy ch sy n ó w  m o żem y w ieść  
> źy cie sp o k o jn e , m o żem y o rać i o b sie ­
w ać n aszą o jco w izn ę a lb o też in n e u -  
p raw iać zaw ó d .

iln aczej jes t g d ziein d z ie j. O d  k ilk u  ju ż  
m iesięcy trw a zb ro jn y za ta rg n a D ale ­

k im  W sch o d lz ie, w  A zji, m iędzy  C h in am i  
a Jap o n ją, C h o id z i w  ty m  sp o rze o M an - 
d żu rję , o lb rzy m i k ra j, leżący n a p ó łn o c  
o d  C h in , a  g ran iczący  z  R o sją  i p o siad ło ­
śc ią  jap o ń sk ą, K o reą, Jąpo n ja  ch ce zd o ­
b y ć w ład zę n ad ty m  k ra jem , zaso b n y m  
w  ró żn e k ru szce i b o g actw a  n atu ra ln e ., 
a le zaco fan y m  i rzad k o  za lu d n io n y m , b o  
p rag n ie d o M an d żu rji sk ie ro w ać n ad ­
m iar sw ej lu d n o śc ią  C h in y  b ro n ią  sw o ich  

p raw d o ty ch czaso w y ch , b o M an d żu rja  

w ch o d ziła d o  n ied aw n a w sik ład! ich  p ań ­
stw a, A le  w  C h in ach  p an u je ch ao s, b rak  
tam  siln eg o  rządu , p o rząd n e j g o sp od ark i  

p ań stw o w ej i n o w o czesn e j arm ji. D lateg o  
jak  d o tąd , n a  g ó rze są Jap oń czycy , Z o r­

g an izo w ali o n i M an d żu rję , n ib y  jak o o -  
so b ne  p ań stw o , a le  n ap raw d ę  o n i rząd zą  

w  ty m  .k ra ju  i p o su w ają się p o d  ró żn em i 
p o zo ram i co raz d ale j w  g łąb C h in , T a  

w o jn a raz p rzy g asa , to zn ó w  m o cnie j  
w y b u ch a , a  n iew iad o m o , < czy i R o sja n ie  

b ęd z ie  d o  n ie j w ciąg n ię ta , b o  ca ła  ta  ig ra  
o M an d żu rję o d b y w a się o m ied zę o d  
je j w sch o d n ich ig ran ie .

I w  A m ery ce P o łu d n io w ej w y b u ch ' 
n ied aw n o  w o jn a  p o m ięd zy  B o liw ją a  P a ­
rag w ajem  o g ran iczn e te ren y les is te , 

p alają  so b ie w zajem  p arty jn e  lo k a le  k lu ­
b o w e. Z d arza się n a  p o rząd k u  d żien n y m  
że  d o  jak ieg o ś p o ch o d u , czy  w iecu  p rze ­
c iw n icy p o lity czn i p o czy n alją strze lać z 
zasad zk i g ęsty m  o g n iem  k arab in o w y m , * 1 

jak b y to  n ie b y li lu d z ie te j sam ej n aro ­
d o w o śc i, lecz n ajc iężsi, n iep rzy jed n an li 

w ro g o w ie . G azety  co d tz ień p o d ają d łu ­
g ie k o lu m n y  n azw isk  zab ity ch  i ran n y ch  
w  ty ch  b ra to bó jczy ch  w alk ach , a rząd  

jes t w o b ec teg o w szy stk ieg o b ezsiln y , 
ch o ć zag ro z ił su ro w em i k aram i, n aw et  
k arą śm ierc i, za w szelk ie  ak ty  te reru .

b ezdro żn e, p raw ie n iezam ieszk a łe, a le  

zaw ira jące 'b o ga te p o k ład y  n afty . S ąsie  
d zi p ró b u ją jeszcze p o g o d zić z so b ą  

zw aśn io ne  te  p ań stw a , a le ju ż  jed n ak  le ­

je się k rew  i g ra ją  arm aty .

W id zim y w ięc, że ch o ć m am y L ilg ę  
N aro d ó w , ch o ć  w ciąż o d b y w ają się ró ż ­

n e z jazd y i k o n feren c je m ięd zy n aro d o ­
w e, k tó re rad zą , jak b y to u n iem o żliw ić  
w o jn ę  n a  p rzy sz ło ść i zm n ie jszy ć w y d at­

k i n a zb ro jen ia , to jed nak  w ciąż g ro zi 
p ań stw o m  w id m o p o żo g i w o jen e j i w y ­
starczy czasem  jed n e j isk ry , b y p o żar  

w y b u ch nął.

L eje się  k rew  w  E u ro p ie , ch o ć  m am y  
tu n a raz ie sp o k ó j, W  H iszp an ji, (k tó ra  
n ied aw n o p rzeży ła k rw aw ą rew o lu c ję , 
w y b u ch ły zn o w u  zam ieszk i. C zęść w o j­
sk a zb u n to w ała się p rzeciw k o rząd ow i 
i ro zp o częła się u liczn a w alk a , ab y  o b a 1- 
lić rep u b lik ę  i w p ro w adzić n an o w o m o ~  
n arch ję . N a  u licach  M ad ry tu  p o la ła się  

o b fic ie  k rew .

L ecz  jeszcze  g o rze j jes t w  N iem czech .  

T am  d o sz ło  ju ż  d o  tak ieg o  ro zn am ię tn ie - 

n ia p o lity czn eg o , że k ra j ca ły p o czy n a  
p o g rążać się w  zu p ełn ą an arch ję . W al­
czą tam  z so b ą o  w ład zę  i rząd y  w  p ań ­

stw ie d w a w ielk ie o b o zy : z  jed n e j stro ­
n y  k ato licy (t. zw , cen tru m ), so c jaliśc i

i ró żn e p artje lu d o w e i d em o k ra ty czn e /,  

z d ru g iej zaś stro n y  w ielk a  p artja H itle ­
ra , (k tó ry  p ch a  n aró d  n iem ieck i d o  p rze ­
k reślen ia  T rak tatu  W ersa lsk ieg o , id o  n ie  
p łacen ia o d szk o d o w ań i d łu g ó w  w o jen ­

n y ch , d o  n o w y ch  zb ro jeń i n o w y ch w o ­
jem  N ie jest to  ju ż  w alk a p o lity czn a  za-  
p o m o cą g aze t, zg ro m ad zeń czy k artk i 

w y b o rcze j, a le p raw d ziw a w o jn a d o m o ­

w a. L u d zie strze la ją tam  so b ie w e łb y , 
o b rzu cają się g ran a tam i ręcznem i, p o d -

M o żem y  p o w ied z ieć o  so b ie  z d u m ą, 
że  u  n as  p an u je  b ez  p o ró w n an ia  w ięk szy  
ład , p o rząd ek  i b ezp ieczeń stw o , n iż w  
N iem czech , U  n as d o b ard zo rzad k ich  

w y jątk ó w  n ależą  te  sm u tn e w y p ad k i, że  
czasam i n iesu m ien n y  ag itato r p o d b u rzy  
c iem n y  tłu m  i w ted y  p rzy ch o d zi d o za ­
m ieszek , a  n aw et  d o  strze lan in y i ro z le ­
w u  k rw i. S ą  to  w y ją tk i, p o tęp io n e  p rzez  
ca ły  n aró d i zaraz en erg iczn ie u k ró co ­
n e  p rzez w ład zę , R z^d  n asz n ie p o zw a­
la , ;b y c iężk ie czasy  .K ry zy su p o g arszać  
jeszcze w ew n ętrzn em i  zab u rzen iam i. Z a ­

p ew n ia k ażd em u  b ezp ieczeń stw o o so b i­
ste i w y k o n yw an ie  p raw  o b y w ate lsk ich . 

A  i sam  n aró d  ro zu m ie , że w szelk ie za­
b u rzen ia  b y ły b y w o d ą  n a  m ły n  n aszy ch  

w ro g ó w . D lateg o  też P o lsk a m o że ty l­

k o  'św iecić  p rzy k ład em .  In n i m o g ą  u czy c  
się o d  n as, że sp o k ó j i ład  i p o słu ch  są  
w  p ań stw ie k o n ieczn e , jeże li ch cem y  
p rzetrw ać c iężk ie czasy i d o jść d o jaś­

n ie jsze j p rzy szło ści.

—  o  —
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Kowalewo
— Kowalewo. (P rzy jęc ie d z ieci) . W  u b ieg łą  

n ied z ie lę o d lb y U o s ię 'tu ta j p rzy jęc ie d z ieci d o  

p ie rw . K o m u nji Ś w , D ziec i w  lic z 'b ie 9 3 w p ro ­

w ad zo n e zo s tia iły d o (k o śc io ła p rzez k s , p ró b , 

P u p p la , k tó ry  te ż o d 'p ra iw il n ab o żeń s tw o ' i p rze ­

m ó w ił w se rd eczny ch s ło w ach d o d z iec i. P o  

n ab o żeń s tw ie p o częs to w ane zo s ta ły w szy stk ie  

d z iec i k aw ą w p leb an ji, p u czem o d b y ła s ię  

w sp ó ln a fo to g ra fja ,

— Zabawa S. M. P. W  n ied z ie lę u rząd z iło  

tu te jsze S , M , P . zab aw ę p o łączo ną z k o n ce r­

tem  w o g ro d zie p . G rzem y sław sk ieg o , N a za ­

b aw ę p rzy b y ło d u żo g o śc i i w  m iły m  n as tro -u  

b aw io n o s ię o ch o czo p rzy  d źw ięk ach o rk ie s try  

S M . P . d o ran a .

— Kowalewo. (Z sa li sąd o w ej). W ła ­

d y sław L ew an d o w sk i, d ep u ta tn ik , zam iesz ­

k a ły  u z ięc ia  sw ego , o sad n ik a  w  G ajew ie , c tic ia ł 

ła tw y m  sp o so b em  w ejść w  p o siad an ie w iększe j 

ilo śc i zb o ża, W y b ra ł s ię w ięc w  n o cy w lip cu  

u b . ro k u n a p o le m ają tk u G ajew o , g ran iczące  

z p o lem  jego  z iięć ia , i zaczą ł n a jsp o k o jn ie j p rze ­

n o sić sn o p k i n a sw o ją s tron ę . W  ten sp o só b  

p rzen ió s ł ju ż o siem  m en d e li, aż zas ta ł g o p rzy  

te j ,,p racy " g a jo w y m ają tk u G ajew a. W  z im ie  

zn o w u teg o sam eg o  ro k u  ten że sam  L ew an d o w ­

sk i p o szed ł d o o b o ry , n a leżące j d o G ajew a, o  

k tó rej u m ies i’iczo ne b y ło  b y d ło  jego  z ięc ia i tam  

w y rw a ł ze su fitu o b o ry k ilk a d esek  i zaczą ł je  

za raz p iło w ać . P rzy te j „ ro bo c ie" zn o w u zas ta ł 

g o ten że sam  g a jo w y , k tó reg o zd ziw iło to , że  

w  n ied z ie lę p rzed  p o łu d n iem  k to ś d rzew o p iłu ­

je w o b o rze . O b ie sp raw y zn alaz ły sw ó j ep i­

lo g w sąd zie , g d z ie L ew an d o w sk i w w y n ik u  

ro zp raw y  sk azan y  zo s ta ł za k ażd y z ty ch czy ­

n ó w  p o trzy ty go d n ie w ięz ien ia , zaś n a łą czn ą  

k a rę w ięzien ia  p rzez  jed en  m iesiąc , z zaw iesze ­

n iem  n a d w a la ta . O p ró ca teg o n a ło żo n o n a  

n ieg o  o p ła tę sąd o w ą  w  'k w o c ie  5  z ł. i k o sz ta p o ­

s tęp o w an ia .

— Zniewaga urzędnika. S am p A u g u sty n  n ie -  

m iec , ś lu sarz z iam ieszk ały W K o w alew ie m iał 

zap łac ić g rzy w n ę za n iep o rząd k i w  w arsztacie , 

k tó re s tw ie rd ził in sp ek to r p racy p . in ży n ie r 

O sso w sk i z T o ru n ia . S am p jed n ak p o m im o u -  

p o m nień M ag is tra tu g rzy w ny n ie zap łac ił, w o ­

b ec teg o M ag is tra t w y de leg o w a ł eg zek u to ra  

m iejsk ieg o p . lA u g uśc rń sk ieg o có lem  d o k o n an ia  

za jęc ia . G d y p . A u g u śc iń sk i u d a ł s ię d o n ieg o  

i w y jaśn ił cel, o b u rzy ł s ię S am p  i p o  n iem ieck u  

zaczą ł ik rzy czeć : „T o n ie je s t u rzęd n ik , ito je st 

p a ro b ek " . W  w y n ik u ro zp raw y sk azan y zo ­

s ta ł b u tn y  N iem iec n a 1 0 0 z ł. g rzy w n y , lu b w  

raz ie n ieśc iąg a ln o śc i 1 0 d n i w ięz ien ia , o raz p o ­

n o szen ie o p ła t sąd o w y ch w w yso k o ści' 1 0 z ł. 

i k o sz ta p o stęp o w an ia . B ęd z ie to d la N iem ca  

n au czk ą , jak n ie n a leży  w y rażać s ię o  u rzęd n i­

k ach p o lsk ich .

— Usunięcie z pod zajęcia. D ąb ro w sk a W ła ­

d y sław a a W acław , m ałżo n k o w ie zam ieszk a li w  

M ałem  P u łk o w ie u su n ęli ży to , za ję te p rzez k o ­

m o rn ik a sad o w eg o R o g o w sk ieg o , za co sk azan i  

zo s ta li n a jed en m iesiąc w ięz ien ia , p o n o szen ie  

o p ła t sąd o w y ch i k o sz tó w  p o stęp o w an ia .

— Bójka, G ło w iń sk i o g ro d n ik z P iątk o w a  

p o b ił lok aja M u raw sk ieg o itak źe z P ią tk o w a . 

S p raw a o p a rła s ię o  sąd  i w  w y n ik u ro zp raw y  

sk azan y zo s ta ł G ło w iń sk i n a 2 0 z ł. g rzyw n y  

p o n o szen ie o p ła t sąd o w y ch i k o sz tów p o stę ­

p o w an ia , o raz zw ro t k o sz tó w M u raw sk iem u w  

w y so k o śc i 3 0  zL

Rolniku!
Ż n iw a s ię sk o ńczy ły —  c iężk a  

p raca T w a zo s ta ła n ag ro d zo n a  o b fi-  
tem i zb io ram i. —  K ied y  p race żn iw ­
n e  zak o ń czo n e , w ięce j je st czasu n a  
czy tan ie  —  tem b ard z ie j, że  w ieczo ry  
są ju ż co raz d łu ższe .

C h cesz w ied z ieć , co s ię w o k o io  
C ieb ie d z ie je zap isz n a  w rzes ień

„G Ł O S  W Ą B R Z E S K I 1 1 
k tó ry in fo rm u je szy b k o i b ezs tro n ­
n ie !

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 1 9 s ie rp n ia 1 9 3 2 ro k u

Z acn em u P an u S ze fo w i B O L E S Ł A ­

W O W I S Z C Z U C E p rzeb y w a jącem u n a  

w ak ac jach , z  o k az ji Jeg o  G o d n ych  Im ie ­

n in sk łada tą d ro g ą n a jszcze rsze ży ­

czen ia w sze lk ie j p o m y śln o śc i.

P E R S O N E L

Z A K Ł . G R A F IC Z N Y C H B . S Z C Z U K I.

f Z g o n jed n eg o z n a js tarszy ch  o b y -  
w aeli. Z m arł jed en  z n a jsta rszy ch  o b y ­
w ate li W ąb rzeźn a , śp . A n to n i Jo rd an ,  
p rzeży w szy la t 8 0 .

P o g rzeb  śp . Jo rd an a o d b ęd z ie s ię w  
so b o tę 2 0 o  g o id z . 9 ,3 0 .

R o d z in ie Z m arłeg o sk ład am y tą  
d ro g ą n asze se rd eczn e w sp ó łczu cie .

R ed ak c ja .

—  Z m arł. D o n o siliśm y o trag iczn y m  
w y p ad k u  w  e lek tro w n i m ary n ark i W o ­
jen n e j w  G d y n i, g d z ie , p o d czas w y b u ­

ch u , c iężk o  ran n y  zo s ta ł g łó w ny  m o n te r  
G ajew sk i, k tó ry m im o zab ieg ó w  le ­
k a rsk ich  zm arł n a d ru g i d z ień p o w y ­
p ad k u .

M sza św , za  id u szę śp . G ajew sk ieg o  
o d p raw io n a zo s ta ła  w  tu t, k o śc ie le d z iś  
ran o .

—  P o sied zen ie  R ad y  M ie jsk ie j zw o ­
łan e zo s ta ło n a d z ień 2 0 b m . o  g o d iz . 
6 -te j w ieczo rem . N a p o rząd k u o b rad  
zn a jd u ją s ię : a ) sp raw a b ez ro b o c ia 1, 
Ib ) sp raw a  zak u p u  w o d o m ie rzy , c ) sp ra ­
w a  d a lszeg o ro zp a trzen ia  p ro to k ó łu re ­
w izy jn eg o p . Je liń sk ieg o , d ) W o ln e  
g o łsy . (x )

—  K asa C h o ry ch w  T o ru n iu , O d ­
d z ia ł w  W ąb rzeźn ie . P o m o cy  lek arsk ie j 
w  n ag ły ch w y p ad k ach w  n ied zie lę 2 1  
ib m . u d z ie la ją ; n a  o k ręg W ąb rzeźn o  —  
p . d r. Jan iszew sk i, zaś n a  o k ręg  K ęw a- 
lew o p . d r. M ich a ło w sk i, lek a rze k a ­
so w i  (x )

—  Z ab aw a  T o w . C y k lis tó w  „P o g o ń ‘\  
W  n ad ch o d zącą  n ied zie lę  2 .1 b m . o d b ę ­
d z ie s ię w  o g ro d z ie p . T w ard o w sk ieg o  
zab aw a T o w . C y k listó w  P o g o ń . P o czą ­
tek k o n ce rtu  w  o g ro dz ie O ' g o id z , 1 5 -ie j. 
0 g o d iz . 1 6 -te j o d b ęd ą s ię zaw o d y  p ły ­
w ack ie n a 1 0 0 m etró w , o n ag ro d y . U - 

| d z ia ł w  zaw o d ach m o że w ziąć k ażd y . 
I W ieczo rem  w  sa li p . K lim k a  zab aw a ta ­
n eczn a . P rzyg ry w ać b ęd z ie o rk ie s tra  
w o jsk o w a .

—  N a d z is ie jszy m  tragu  .p łaco n o za : 
m asło (fu n t 1 ,1 0 — -1 ,2 0 z ł., ja jk a m en ­

d e l 1 ,1 0 — ^ 1 ,2 0 z ł., p o m id o ry  fu n t 3 0 g r., 
g ru szk i 3 0 — 5 0 g r. fu n t., ś liw k i 3 5 g r, 
fu n t, jab łk a 3 0  g r., o g ó rk i m en d e l 2 0  g r. 
z iem n iak i c tr , 2 ,4 0  z ł.

—  U w ag a P P . R zem ieś ln icy ! D ziś w  
p ią tek w ieczo rem  o g o d z . 8 -m e j o d b ę ­
d z ie s ię w ło k a łu „D w ó r W ąb rzesk i' 
n ad zw y cza jn e  zeb ran ie  w szy stk ich  R ze ­
m ieśln ik ó w  w  sp raw ie zam k n ięc ia w y ­
s taw y  u czn io w sk ie j w  G ru d z iąd zu ,  

Z powiatu
—  P rzyd w ó rz . (Z ab aw a). Z w iązek  

S trze leck i w  P rzy d w o rzu  u rząd za w  n ie  
d z ie lę 2 1 s ie rp n ia zab aw ę le tn ią p o łą ­
czo n ą z k o n ce rtem  w  o g ro d z ie  p . E rd -  
m an n a . P o d czas k o n certu w iele u ro z ­
m aić  eń ,

—  O stro w ite . (K rad z ież ). O n eg d a j 
sk rad z io n o p . W eiso w i z O stro w iteg o  
1 2 g ęs i. P o liq a p ro w ad z i d o ch o d zen ia .

— C zy j ro w er? W O stro w item  
zn a lez io n o  p o d czas k o szen ia  ży ta ro w er  
m ęsk i; k tó ry zd ep o n o w an y zo s ta ł n a  
(P o s te ru n k u  P o lic ji w  G o lu b iu . (X )

Z o k az ji p rzy p ad a jący ch d z iś im ie­
n in sk ład a R ed ak c ja i W y d aw n ic tw o  
w szy stk im

B O L E S Ł A W O M

se rd eczn e  ży czen ia w szelk ie j p o m y śln o ­
śc i.

QQQQQQQQQQQQQQQ

—  Ł o b d o w o . '(K rad z ież ro w eru ). O n e ­
g d a j sk rad z io n o  lis to n o szo w i K an en b e r- 
g o w i ro w er m ęsk i w arto śc i 7 0  z ł. P o li'- 
■cja p ro w ad z i d o ch o d zen ia ce lem  w y ­
ś led zen ia z ło d zie ji. (x )

Z różnych stron
+  D zia łd o w o . (Z sa li sąd o w e j). D n . 

1 7 b m , o d b y ła  s ię ro zp raw a  p rzed  S . O . 
n a  ses ji w y jazd o w e j w  D zia łd o w ie  p rze ­
c iw k o C ieś lik o w sk u em u S tan , ro d em  z  
p o w . M ław sik ieg o i, g ro źn em u b an d y c ie ,  
k tó ry jak jiu ż w  u b . ro k u d o n o silm śim y  
sk rad ł z p o c iąg u o só b , n a p rzes trzen i 
L id zb a rk — B ro d n ica w alizk ę n a szk o ­
d ę p . H am an a W ład ,, rad cy  M in . R ed 1. 
R o ln y ch  z  W arszaw y ..

C ieślik o w sk ieg o  p o  d łu g ich  i zm u d b  
n y ch p o szu k iw an iach p rzez P o lic ję  
p o w . b ro d n ick ieg o , m ław sk iego i są ­
s ied n ich  zd o łan o w reszc ie p rzy trzy m ać  
i o d staw ić d o w ięz ien ia w  T o ru n iu . W  
m aju b r. k ied y s ię m ia ła o d b y ć p rze ­
c iw k o n iem u ro zp raw a w  D zia łd o w ie  
u d a ło m u s ię p o d czas esk o rty w y sk o - 
czy ć z p o c iąg u  k o ło L id zb a rk a i zb iec  
le cz p o  2 ty g . zo s ta ł p rzez p o lic ję p o ­
s trze lo n y i p rzy trzy m an y  w  Ż u ro m in ie . 
C ieś lik o w śk i p o p rzep ro w ad zo n e j ro z ­
p raw ie w  d n iu w y żej o zn aczo n y m  zo ­
s ta ł zasąd zo n y za (k rad z ież w alizk i p . 
H , n a 5 la t c iężk . w ięź , o raz u tra tę  
p raw  o b y w ate lsk ich  n a  p rzeciąg  la t 8 .

S Z C Z Ę Ś C IE W  N IE S Z C Z Ę Ś C IU .

P aro w iec za to n ął —  p asaże ró w  w y ra to ­
w an o .

O u sv ille K en tu ck y . (P a t.) P aro w iec  
w y cieczk o w y „C ity  o f M em p h is  “ w p ad ł 
n a  rzece O h io  n a  sk a łę p o d w o d n ą  i za ­
to n ą ł. 7 4 8 p asażeró w  o raz 3 3 -ch lu d z i 
n a leżący ch  d o  za ło g i u ra tow an o .

—  o  —

C H O L E R A  G R A S U JE !

P ary ż . (P a t.) W  C ic ik a rze zan o to ­
w an o 1 5 0 w y p ad k ó w  ch o lery . C o d z ien ­
n ie  re je s tru je  s ię  n o w e  w y p ad k i ch o ro b y .

K s. d r, Ł ęg o w sk i.

Do Dublina
V . Z  P ary ża d o  L e H av re .

N ied z ie la , 1 9 cze rw ca 1 9 3 2 r . N a  
w ielk im  d w o rcu S t. L aza re w  P ary żu  
p an u je d z iś ru ch  o ży w io n y . N asza p ie l­
g rzy m k a u ro s ła w  F ran cji d o 1 6 0 o só b  
a ty m  sam y m  p o c iąg iem  jed z ie te ż p ie l­
g rzym k a  w ło sk a . B ag ażo w em u  p o lecam  
zan ie ść w alizk i m o je d o w ag o n u p o l­
sk ieg o , ty m czasem  'u m ieśc ił je w  w ag o > - 
n ie , za ję ty m  p rzez W ło ch ó w  i F ran cu ­
zó w . N iem a  ce lu  p rzen o sić  s ię , w ięc  zo -  
s ta ję . (P ó źn ie j o k aza ło s ię , że b ag ażo ­
w y n ie b y ł b ez s łu szn o śc i, p o n iew aż  
p rzed zia ł b y ł za ję ty  d la k sięży  p o lsk ich  
w  F ran cji,

O  4 -te j g o d z in ie 3 0  m in u t p o  p o łu d ­
n iu w y jeżd żam y z (P a ry ża . O k o lice P a ­
ry ża są p ięk n e , to te ż s to ję w  g an k u  
p rzy sze ro k iem  o k n ie i s taram  s ię u -  
ch w y c ić ten  i ó w  szczeg ó ł in te resu jący .  
M ijam y o sad y w illo w e z p ięk n em i o -  
g ro id lam i, p rze jeżd żam y  d w u k ro tn ie rze ­
k ę S ek w an ę , m ijam y  m iasta p rzem y sło ­
w e, Z  n ich  p o św ięcam  n a jw ięce j u w ag i 
m iasteczk u C rich y (K liszy ), g d z ie św . 
W in cen ty  a  P au lo  b y ł p ro b o szczem . O d  
m iasteczka P o issy jed z iem y lew y m  
b rzeg iem  S ek w an y  aż  d o  R o u en (R u ian );. 
S ek w an a  je s t m n ie jsza  o d  W isły , s to czą  
o p ad a jące k u  n iz in ie są m ało u ro zm ai­
co n e , d la teg o  u d a ję  s ię d o  p rzed zia łu  n a  
g aw ęd ę. S zczęś liw y  tra f z rząd z ił, że je ­
d z ie w  m o im  p rzed z ia le k s . p ra ła t Ł a-  
g o d a , rek to r p o lsk ie j m isji d u szp as te r- 
sk ie j w  F ran c ji. P y tam  o  w aru n k i p ra ­

cy d u szp as te rsk ie j w śró d w y cho d ź tw a  
n aszego  w  F ran cji, o  s to su n ek  m isji d o  
am b asad y  i k o n su la tó w  p o lsk ich , o >  szk o  
ły  p o lsk ie —  a k s . p ra ła t d a je m i w y ­
czerp u jące  w y jaśn ien ia i o p o w iad a ró ż ­
n e szczeg ó ły . O  ty ch sp raw ach u k azu ­
ją s ię częśc ie j w  p ras ie d łu ższe  .a rty k u ­
ły , d la teg o o tre śc i w y w iad u  n ie b ęd ę  
s ię tu  ro zw o d ził, p o w iem  jed y n ie , iż  k s . 
P ry m as H lo n d s ta ra s ię b a rd zo o d u ­
ch o w e i n a ro d o w e p o trzeb y n aszeg o  
w y ch o d ź tw a zag ran iczn eg o . D la zasp o ­
k o jen ia  ty ch  p o trzeb  b u d u je  w  P o zn an iu  
sem in a rju m , w  k tó rem  k sięża p rzy sp o ­
sab iać s ię b ęd lą d o  p racy  n a o b czy źn ie . 
Z asłu g i k s . (P ry m asa  w  ty m  w zg lęd zie są  
o g ro m n e .

O b o k  m n ie s ied z i k siąd z z o d zn ak ą  
p ie lg rzy m k i w ło sk ie j. Z ag ad u ję g o p o  
w ło sku , a le p o w y m ian ie  k ilk u  zd ań o - 
k azu je s ię , że je s t to C h o rw a t, k tó ry  
p e łn i o b o w iązk i d u szp aste rsk ie w  T rje - 
śc ie . P rzy p o m n ia ł m i s ię n ap ad fa szy ­
s tó w  n a  m ło d z ież  s ło w iań sk ą i p ó źn ie j­
sze zasąd zen ie n iew in n e j m ło dz ieży  s ło ­
w iań sk ie j n a  c iężk ie k a ry , co  w y w o ła ło  
o b u rzen ie w  ca ły m św iec ie s ło w iań ­
sk im . Z ap y tu ję s ię w ięc o p o łażen ie  
s ło w ian w W ło szech fa szy s to w sk ich .  
P o b ra ty m iec o p o w iad a o p rześ lad o w a ­
n iu  s ło w ian  n ad  A d rja ty k iem ,, k tó re  p o ­
ró w n ać s ię  ch y b a  d a  z  o k resem  n a jsro ż -  
szeg o p rześ lad o w an ia P o lak ó w  p o d  za ­
b o rem  ro sy jsk im . K siąd z C h o rw a t o  
p rześ lad o w an iach o p o w iad a w  ję zy k u  
ch o rw ack im . P rag n ie w y p o w ied z ieć s ię  
w o b ec n as szcze rze a n ie  b y ć ro zu m ia ­
n y m  p rzez jadący ch  w  p rzed zia le o b o k  
p ra ła tó w  w ło sk ich . D o w iad u ję s ię , że  
fa szy śc i n ie  ty lk o  m ło d z ież  p o b ili, i jeg o  

sam eg o w y w ab ili w ieczo rem  n a u licę , 
g d z ie g o  p o b ili d o  u tra ty  p rzy tom n o ści 
—  Jes te śm y w zru szen i o p o w iad an iem , 
w y rażam y cześć k ap łano w i p a trjo c ie ,  
k tó ry  p racu je n a tak  c iężk im  i n ieb ez ­
p ieczn y m  p o ste ru n k u i p o c ie szam y , że  
O p atrzn o ść B o sk a , k tó ra czu w a ła n ad  
P o lsk ą , i p o k rew n y ch  s ło w ian w y zw o li 
z p o d ja rzm a w ło sk ieg o . P o d czas m ej 
p o d ró ży  w ło sk ie j ze tk n ą łem  s ię o so b iś ­
c ie z fa szy zm em  i n ab ra łem  d u żo sza ­
cu n k u  d la n ieg o . P o  te rn , co s ły sza łem  
z u st k ap łana ch o rw ack ieg o , s trac iłem  
d u żo  z teg o  szacu n k u . P rzek o n a łem  s ię , 
że n acjo n alizm  w szęd z ie m a  p ięk n e h a ­
s ła  n a  u stach  a le czy n y  jeg o  n ie  zaw sze  
są  w  zg o d z ie z tem i h as łam i. N ic d z iw ­
n eg o , w szak  n acjo n alizm  w  sw o jem  za ­
ło żen iu  je s t p o g ań sk im .

K siąd z ch o rw ack i w  d a lsze j d ro d ze  
p rzy łączy ł s ię d o  n as , z n am i zw ied za ł 
L o n d y n  i z n am i b ra ł u d z ia ł w  K o n g re ­
s ie E u ch a rys ty czn y m w  D u b lin ie . Ż e ­
g n a jąc s ię ze  m n ą  w  C h erb u rg u  o św iad ­
czy ł, że  w  g ro n ie  p o b ra ty m có w  p o lsk ich  
p rzeży ł ch w ile  m iłe  i n iezapo m n ian e . W  
c iąg u p o d ró ży n aw iąza ła s ię ro zm ow a  
tak że z F ran cu zem , k tó ry ź żo n ą s ie ­
d z ia ł n ap rzeciw  n am . P an ten z s iw ą  
b ró d k ą  o k azał s ię p as łem  d o  p a rlam en ­
tu  francu sk ieg o , to te ż ro zm ow y n asze  
d o tyczy ły  zag ad n ień  p o lity czn y ch . M ó ­
w im y  o te rn , co  le ży  m i n a jb liże j: o  P o ­
m o rzu . P an  p o se ł w sp o m in a , że  N iem cy  
p ro w ad zą en e rg iczn ą o fen zyw ę d y p lo ­
m aty czn ą o zw ro t P o m o rza . Z ap ew n ia , 
że F ran c ja  jak o so ju szn iczk a n asza n ig ­
d y  n ie  zg o d z i s ię n a  zm ian ę g ran ic i o d ­
su n ięc ie  P o lsk i o d  m o rza . —  Z  F ran c ją , 
o d p o w iad am , łą czy  n as 'trad y cy jn a  p rzy  

ja źń , d la teg o liczy m y n a F ran c ję . A le  
zd a je  s ię , że  le  w ica  w  p a rlam en c ie  fran ­
cu sk im  sk łan ia  s ię d o  u g o d y  z N iem ca ­
m i k o sz tem  (P o lsk i. W y m ien ię ty lk o ' n a ­
zw ę B lu m ’a  —  T ak  je s t, 0 'd zy w a s ię  p an  
p o se ł, so c ja liśc i fran cu scy  n ie m o g ą  za ­
p o m n ieć , iż m arsza łek P iłsu d sk i o d su ­
n ą ł o d  rząd ó w  w  P o lsce  so c ja lis tó w . A le  
w p ły w  so c ja lis tó w w F ran c ji n ie je s t 
d ecy d u jący . —  N iem cy , p o w iad am , m o ­
g ą n as n ap aść z n ien ack a i ro zp ę tać  
w o jn ę . C zy F ran c ja p o śp ieszy n am  n a  
p o m o c? —  I o w szem , m ó w i z u śm ie ­
ch em  p an  p o se ł, w szak  b ezp ieczeń s tw o  
F ran c ji le ży n ie ty lk o n ad R en em  a le  
i n ad  W isłą . A  p o tem  m arsza łek  P iłsud ­
sk i s tw o rzy ł w  P ó lsce jed ną z n a jlep ­
szy ch  a rm ij św ia ta . Z  tak ą  a rm ją m o że ­
c ie d o k o n ać n o w eg o cu d u n ad ... O d rą .

N a w id n o k ręg u u k azu ją s ię ażu ro w e 
w ieże  k a ted ry  w  R o u en . M iasto  to  ś licz­
n ie je s t p o ło żo n e p o częśc i w  n iz in ie  
n ad  S ek w aną  a  p o  częśc i n a  w y ży n ach . 
W y p o w iad am  ża l, że n ie m o g ę w y siąść  
w  R o u en  razem  z p an em  p o słem  i p o d  
jęg o  p rzew o d n ic tw em  zw ied z ić s ta ro ży ­
tn eg o  m iasta  i cu d n e j (k a ted ry . T u  w trą ­
ca p an i p o sło w a: m y z k a ted ry  m ało  
k o rzy stam y ! —  C h y b a to  b y ł rad y k a ł, 
p o m y śla łem , i w ró g  K o śc io ła? Ż eg n a jąc  
w ięc p ań stw o p o słów p o w ied z ia łem : 
id eałem  n aszy m  je s t P o lsk a k a to lick a i 
F ran c ja  k a to lick a . Jak  B ó g  b ęd lz ie  z  n a ­
m i, m o ce w raże n ie zw y c iężą n as .

Z a R o u en o p u szczam y d o lin ę S ek ­
w an y i jed ziem y p łask ą w y ży n ą p o  
p rzez p o la szu m iące zb o żem . T o r k o le ­
jo w y zaczy n a s ię o p u szczać . Jeszcze  
ch w ila  i s ta jem y  n a  d w o rcu  w  L e  H avre .

(C iąg id a lszy  n as tąp i) .
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C z te r y s ta  ty s ię c y  w ie r n y c h  u  s tó p  M a tk i  
B o s k ie j

P O  U R O C Z Y S T O Ś C IA C H  N A  J A S N E J  G Ó R Z E .

iK A P . W  uroczystościach jasnogórsk ich z 

udziałem  G łow y P aństw a w zńięło udzia ł, jak do ­

nosiliśm y , oko ło czerystu ty sięcy w iernych . 

N ajw iększą p ielg rzym ką by ła p ielg rraym ka łódz­

ka, osob iście prow adzona przez K siędza B is- 

tkupa T ym ien ieck iego ; po n iej idą inne w iększe  

p iellg rz iym ki z L ublina, B iałe j P odlask iej, W ier 

ruszow a, O stnow i M azow ieck iej, W ilna, O tw o ­

cka, kon iecpo la , P łocka, W ielim lia , P io tirkow a, 

K alisza , S osnow ca, G niezna, S ieradza, B ydgo ­

szczy , P oznan ia , K rakow a, K atow ic i z łow i­

ck iego , ze Z łalkow a. P ieszo przyby ło oko ło 50  

ty s. pątn ików .

O becnych 'by ło na uroczystościach także  

dużo P olaków  z zagran icy , po jedynczo przyby ­

łych oraz cudzoziem ców . U w agę zw racali na  

sieb ie górn icy , p ielg rzym i z Z agłęb ia, w kost-

,jam ach galow ych , oraz w ycieczka studen tów  po  

L itecihn ik i w ojennej z P aryża, w  un ifo rm ach ga­

low ych . F rancuzi 15 bm . rano przystąp ili do  

K om iun ji św . w  katedrze św . R odziny , a po tem  

w zięli udzia ł w  procesji z C udow nym  O brazem , 

sum ie pon ty fikalnej przed  S zczy tem , byk  przed ­

staw ien i P anu P rezyden tow i i zaproszen i na 

w spó lny ob iad w  refek tarzu  k laszto rnym .

R U C H  T O W A R Z Y S T W
—  B A C Z N O ŚĆ C Z Ł O N K O W IE T O W A R Z Y ­

S T W A S A M O D Z IE L N Y C H R Z E M IE Ś L N IK Ó W  

I W S Z Y S C Y C Z Ł O N K O W IE P O S Z C Z E G Ó L ­

N Y C H C E C H Ó W . W  p iątek , 18 bm . o godz. 8- 

m ej w iecz. w  lokalu p . S t. K lim ka (H otel D w ór

W ąbrzesk i) odbędzie się nag łe posiedzen ie na  

k tó re się w szystk ich członków T ow arzystw a i 

członków  poszczegó lnych C echów  zaprasza . N a  

porządku obrad b . w ażne i nag łe sp raw y do t. 

w szystk ich R zem ieśln ików P rzybycie z tego  

w zględu kon ieczne. Z arząd .

—  B aczność L okato rzy! D nia 21 bm . odbę­

dzie się zebran ie Z w iązku L okato rów w loka­

lu p . K lim ka o godz. 14-tej po po łudn iu .

O becność w szystk ich członków obow iązi- 

kow a. Z arząd .

—  L egjon M łodych . Z ebran ie odbędzie się  

w e w torek 23 bm . o goz. 8-m ej w lokalu p , 

H offm ana. N a porządku obrad sp raw ozda­

n ie ze zjazdu L egjon istów  w G dyni, sp raw a u- 

tw orzen iia oddzia łów  w  pow ilecie i inne sp raw y ,

(— ) W achow iak K om endan t

N O W Y JO R K , zło ty (za 100 złotych).

P A R Y Ż , zło ty (za 100 zło tych) —  286 ,50 .

P R A G A , w płaty na W arszaw ę (za 100 zło ­

tych) 370 .00 —  380 .00 .

W IE D E Ń , zło ty czek i —  79 .26 —  79 .74 . 

bankn . —  79 .10 —  79 .70.

Z U R Y C H , zło ty (za 100 zło tych) o tw arcie  

—  57 .60 , zam kn . —  57 .60.

B E R L IN , zło ty (za 100 zło tych) no ty w ię ­

ksze — 46 .90 —  47 .30 .

id robne -h .—w płaty na W arszaw ę  

47 .10 —  47 .30 .

na K atow ice 47 .10 — 47 .30 na P oznań  

47 .10 —  47 .30 .

G D A N S K , zło ty (za 100 złotych) 57 .50 —

57 .62 , teleg raficzne w płaty na W arszaw ę

N o to w a n ia  z ło te g o
L O N D Y N , (za złoty 1 ft. st.) o tw arcie —  

31 ,06 , zam k, —  31 .00 .

D rukiem i nak ładem Z akłady G raficzne  
B olesław a S zczuk i. —  R edak to r odpow ie ­
dzia lny : B olesław S zczuka, W ąbrzeźno , 

M ick iew icza 1

G d a ń s k , H ansap latz 2 b .

D nia 17 bm . o godz. 18 ,30 zasnął w  B ogu po kró tk ich  
lecz ciężk ich  cierp ien iach , opatrzony  S akram ent św . m ój naj­
ukochańszy  m ąż, o jciec , dziadek , pradziadek

ś . p .

Antoni Jordan
p r z e ż y w s z y  la t 8 0

o czem  zaw iadam ia stroskana
RODZINA

E ksportacja zw łok  odbędzie się w sobo tę dn ia 20 bm .o  
godz. 9 ,30 z dom u żałoby przy u l. M estw ina do kościo ła pa- 
rafja lnego , poczem  pogrzeb .

D Y R E K C J A  P A Ń S T W . G I M N A Z J U M
kom uniku je n in ie jszem , że

e g z a m in y  w s tę p n e
d o  tu te js z e g o  g im n a z ju m  o d b ę d ą  s ię w  d n . 

o d  1 — 3  w r z e śn ia  1 9 8 2  r o k u

Z d a w a ć m o g ą  u c z n io w ie d o  k la s o d  I I  
— V I I I , u c z e n ic e  d o  k la s  o d  I I — I V .

D o  k la s y  I I p r z y jm u je  s ię  u c z n ió w (n ic e )  
p o  u k o ń c z e n iu  5  o d d z ia łó w  s z k .  p o w s z e c h n e )  
— d o  k la s  w y ż s z y c h  g im n a z ju m  z  o d p o w ie d . 
k la s s z k . p o w .

K a n d y d a tó w  n a le ż y  z g ła s z a ć  w  b iu r z e  D y ­
r e k c j i w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h , o p ła c a ją c  
ta k s ę  e g z a m in a c y jn ą w  w y s o k o śc i 1 0  z ł .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e w torek , dn ia 23 . 8 . 32 . o godz. 12 sp rzeda ­
w ać będę w drodze egzekucji w  N ow ym dw orze u  
p . W acław a M arcinkow sk iego najw ięcej dające­
m u za go tów kę: 806 /32

stó ł, lu stro , 9 krzeseł, szafę , kw iatn ik , 2 ram y 
do ok ien i 2 sto lik i nocne.

R ogow ski, kom orn ik  sąd . w K ow alew ie .

ii 

iii 
i 

III 
I

Odiltlany bezpmtenł. lożinek 
na milowa i m spłato kipotokl

P otrzebny w łasny kap ita ł od 10— 15 proc, 
od kw oty pożyczkow ej, k tó ry oszczędzić  
m ożna w m ałych ra tach m iesięcznych , a- 

m ortyzacja 6-8  procen t.

M łodsza  

d z ie w c z y n a  
najchętn ie j z w iosk i m oże  

s ię zg łosić  

L o n tk o w s k a

G r u d z ią d z k a  2 0

8 u li bardzo  dobrych  
pszczó ł sp rzedam  z po ­

w odu przeprow adzk i

W iad . w  adm in . „G łosu"

posiada zdro jow isko so lankow e i borow inow e  

I N O W R O C Ł A W )  
WZIEWANIA SOLANKOWE!

o g ó ln e  (w ilg o tn e  i s u c h e ) o r a z s p e c ja ln e

EMANATORJUM RADOWE 
W O D O L E C Z N I C T W O : — : E L E K T R O T E R A P J A  |

K ąpiele so lankow e, kw asow ęglow e, przep łuk iw an ia w odą |  
m ineralną . K uchn ie d ietetyczne jedno lic ie prow adzone, I

W ysyła prospekty , udziela in fo rm acy j

F a b r y c z n y  s k ła d  s z k ła  o k ie n n e g o

K . G r a b o w s k i  W ą b r z e ź n o  W o ln o ś c i 5

P O L E C A

szk ło ok ienne la czesk ie  od  2 do 6 m .m  po r 
cen ie fabrycznej. P race szk larsk ie w yko- ? 
nu je fachow o i po najtańszej cen ie .

tt-nnDtiii
sam otny posiadający 10  
letn ią prak tykę, obecn ie  
w  w ojsku  przy jm ie posa ­
dę od  1 .9 . br. O ferty na ­
leży k ierow ać do adm in i­
stracji „G łosu W ąbrz."  

pod L . N .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  pon iedziałek , dn ia 22 . 8 . 32 . p  godz. 14 sp rze ­
daw ać będę w  drodze egzekucji w  P iątkow ie u p . 
W . K uback iego najw ięcej dającem u za go tów kę: 

pow ózkę dw ysiedzen iow ą i szafę żelazną.
734 /32

R ogow sk i, kom . sąd . w  K ow alow ie .

pijcit lylljo xnane ze swej dobroci 

i znakomite PIWA

S łużąca
z dobrem j św iadectw am i, 
po trzebna od 1 w rześn ia  
1932 roku . Z głoszen ia  w  
adm . „G łosu W ąbrzesk ."

B U T E L K I
od w ina kupu je każdą  
ilo ść ty lko w sierpn iu

„ W  I  B  O  L “

W ąbrzeźno , Jadw igi 3

P O K O J U
z całodziennem  u trzym a­
n iem  pop ieką przy lepsz. 
rodzin ie poszuku ję d la  
uczn ia  w yższej k lasy  g im ­
nazjum . Z głoszen ia p ise­
m ne z podan iem  w arun ­
ków  pod nr. 160 w  adm . 

„G łosu W ąbrzesk iego"

Obwieszczenie.
W ydzierżaw ien ie  po low a­
n ia na w spólnym , tu te j­
szą gm inę obejm ującym  
obw odzie , w  w ielkości ca  
1426 ha m a nastąp ić w  
pub licznym  przetargu.

P olow an ie w ydzierża­
w i się  w  jednej w zgl. dw u  
częściach , licy tow ać w ol­
no każdem u, na przeciąg  
3 la t i to od 1 paździer­
n ika 1932-1 paźdz. 1935  r. 
L icy tacja odbędzie się w  
p iątek d . 2 w rześn ia br. 
o g . 16 w  H otelu P olsk . 
w K ow alew ie, w arunk i 
po low an ia leżą do prze­
g lądu  u  przew odn. po low . 

K ow alew o, d . 16 . V III 32

Spotka łowiecka Kowalewo
P r z y b y s z e w s k i. P r z e w o d n ic z ą c y

P rzy jm uję

n a  s ta n c ję
panów  oraz uczn i g im ­
nazja lnych . W iad . w  ad . 

„G łosu"

z  B r o w a r u  G r u d z ią d z k ie g o

W . S O M M E R  i S k a

O D D Z I A Ł  W Ą B R Z E Ź N O  

u lic a R y n k o w a  N s 1

lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=|||=|||=||;=|||=|||=|||=|||=|||=EIII=IIIEIII=lll=IIIHIII=IIIEIIi=IIIEIII=lll=
N I N  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E  K IN O D Ż N IĘ K O A E

„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  p ią te k  1 9 , w  s o b o tę  2 0  o  8 ,4 5  i w  n ie d z ie lę  2 1  o  4 , 6 ,1 5  i 8 ,4 5  w . najg łośn ie jsza operetka

B om by  nad  M onte  C arlo
U pojne m elod je R ozkosze R iw iery C udow ne p ianery T rw onien ie całych m ajątków  w  zgubnej jask in i hazardu

W  r o la c h  g łó w n y c h  S A R I M A R I T Z A  i H A N S  A L B E R T

D o  t e g o  c u d n y  n a d p r o g r a m :— : :— : N astępny program  „ N a  ła w ie  h a ń b y "
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